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Pecety w Państwie Aaatryaekiem
.  „ Niesnieokiem   i ........................ ..
„ de Włoch, Francji. Anglii, Belgii, Sxwajraryi, Tarcyi

ł kutych państw należących do związku poeztowege...........
PreeeBMKte przyjmuje się tylko e*ł lge de estateiego dnia w aeiesiącu. — Ł U tr  z piesiedzati i P*-** 
Jeoay piceieiae na prenumeratę i ogłoezenia (inseraty) uprasaa się nadsyłać franco  do Administracji 
C tam  w Krakowie. — Listo reklamacyjne niezapieceftowane me podlegają epiaeie pocztowy. —*

Listów mefrtmkawanych me przyjmuje ne.
K f i to p U m a  nadsyłane Redakcji nie zwraca}* sig, lec* bywaj* mszczone.

CZAS
P r e n u m e r a t y  p n y j m u j ą t

--------------------- Administracja „CZASU" tudzież urzędy pooztowe. Miejscową prenumeratę księ-
gania 8. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej. O g le t s e e U  (mseratyjprzyjmują uę  za opłat* 
»d miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po 5 c. 
* a d r . ł s a e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy raz. 
H o tą c s e n ia  „ C a a in 1* (prespekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuj* się za cenę 1 złr. od 
100 egsempi. dla aaasMęscowyck, a 50 e. od 100 egx. dla miejscowych prenumeratorów. Należytoad 
uprasza się s a p r u M  nadesłać przekazem pocztowym. « » ( # » » « ! *  4 prenm m erm tęPrzyjm ą}*: 
we Ł w s w l#  Ajeecya „Czasu" w główsym składzie tytoniu Nr. 1 przy uhey Halickiej Nr. 4. 
w K a r j i a  wyłpezaie p. Adam, Carre four de la Croix Rouge 2, (prenumerate p. W. Raczkowski. F>«- 
W»r« Feweeaier* 38); w W ie d n ia  pp. Haasensteia k  Yogler (takie w Hamburgu. Franklnrcle n. M., 
Bertiaś*, lipska, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (takie w Pradze). R. Mosm 
(taki* w Berlinie Hamburgu, Monachium i NorWiberdze), G. L. Daube & Coap. (także w rranfcfurcis

n. M.) Rotter & Comp.

W N nhew lei

Prze* cały oiąg wystawy Polacy udający 
I do Paryża mogą nabywać Nr* Osasu w Grand* 
aga tin* du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na m. Sierpień złr. 2-50 
Od Igo Sierpnia do końca Wrześ. „ 5‘—
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na m. Sierpień . 6 marek 
Od Igo Sierpnia do końca Wrześ. 12 „

BV ~ Prenumerata liczy się tylko od pi e r ws zego  do 
ostatniego dnia w miesiącn.

Mra&dw 29 18p®«.
Podajemy poniżej podług P°l- Corr. pro- 

klamacyę, która poprzedzić ma wkroczenie 
wojsk austryackich do Bośni i Hercego­
winy. Jest ona w zniośle i z wielką napi­
sana godnością. Jest streszczeniem tego, co 
monarchia Habsburgów w  świecie przed­
stawia. W tem jej siła. Piękne zasady, któ­
re głosi, poprzedzać winny i winny być za­
stosowane wszędzie, gdzie powiewać ma 
chorągiew Austryi.

Proklamacya zawiera szeroki i daleko 
sięgający program, tem samem że stwierdza 
dwa fakta: „Pod jego potężnem berłem mie­
szka wiele ludów, a każdy mówi swym języ­
kiem." „Włada on wyznawcami wielu reli- 
gij, a każdy wyznaje swobodnie swoją 
wiarę."

Witamy z radością i uznaniem ten pro­
gram, zwiastujący opiekę, uszanowanie i 
rozwój samodzielności ludów i krajów, za­
pewniający im w następstwie autonomię 
naprzeciw niszczącego ich prawa, język i 
religią panslawizmu i jako Polacy należący 
do monarchii, potwierdzamy, iż w Austryi 
program ten jest prawdą i na rzeczywisto­
ści oparty.

Proklamacya ta brzmi w całej osnowie:
Mieszkańcy Bośni i  Hercegowiny!

Wojsko Cesarza Austryi i Króla Węgier zamie­
rza przekroczyć granice Waszego kraju.

Nie przychodzi ono jako nieprzyjaciel gwałtem 
kraj ten opanować. Przychodzi jak przyjaciel, aby 
położyć koniec złemu, które od wielu lat niepokoi 
nietylko Bośnię i Hercegowinę, lecz także sąsiednie 
kraje Austro-Węgier.

Cesarz i Król dowiedział się z boleścią, że wojna 
domowa niszczy ten kraj piękny, że mieszkańcy 
tegoż walczą nawzajem przeciw sobie; że handel i 
zarobek wstrzymany, Wasze domy oddane na łap. 
Wasze pola nienprawione, a nędza rozgospodarowała 
się w miastach i wsiach.

Wielkie i ciężkie wypadki uczyniły rządowi Wa­
szemu niemożebnem przywrócić trwale spokój i 
zgodę, na których dobrobyt ludu spoczywa.
. Cesarz i Król nie mógł dłużej na to patrzeć, 
jak gwałty i niepokoje panowały w pobliżu Jego 
prowincyj, jak bieda i nędza pukać zaczęły do Jego 
państw.

Zwrócił więc uwagę państw europejskich na Wa­
sze położenie na Radzie narodów uchwalono jedno­
myślnie. aby Austro-Węgry powróciły Wam spokój 
i pomyślność, których już tak dawno nie używacie.

Jego Ces. Mość Sułtan, ożywiony pragnieniem 
Waszego dobra, widział się zmuszonym powierzyć 
Was opiece swego potężnego przyjaciela, Cesarza 
i Króla.

Tak więc wojsko c. i k. pojawi się w pośród 
Was. Nieprzynosi ono Wam wojny, lecz niesie 
Wam pokój.

Oręż nasz ma każdego chronić, a nikogo gnębić 
nie będzie.

Cesarz i Król rozkazuje, oby wszyscy synowie 
tego kraju równego na mocy ustaw używali prawa; 
aby broniono ich życia, wyznania i mienia.

Wasze ustawy i urządzenia nie będą samowolnie 
zniesione, Wasze obyczaje i zwyczaje będą usza­
nowane. Nic nie będzie gwałtownie zmienionem, 
bez dojrzałego rozważenia tego, co Wam dolega.

Dawne ustawy obowiązywać będą tak długo, do­
póki nowe nie zostaną wydane. Spodziewamy się, 
że wszystkie władze, świeckie i duchowne, utrzy­
mają porządek i wspierać rząd będą.

Dochody kraju obrócone będą wyłącznie na jego
potrzeby. . . . . . .

Podatki zaległe z ostatnich lat nie będą ścią­
gane.

Wojsko Cesarza i Króla nic będzie uciskało krs- 
ju, ani też nie będzie dla niego ciężarem. Gotówką 
zapłaci czego potrzebować będzie od mieszkańców.

Cesarz i Król zna Wasze skargi i pragnie Wa­
szego dobra.

Pod Jego potężnem borłem mieszka wicie lu­
dów, a każdy mówi swym językiem Włada Oo 
wyznawcami wielu religij, a każdy wyznaje swobo­
dnie swoją wiarę.

Mieszkańcy Bośni i Hercegowiny !
Z ufiością udajcie się pod pełne chwały chorą­

gwie Austro-Węgier.
Przyjmijcie naszych żołnierzy jako przyjaciół — 

bądźcie posłuszni władzy, podejmijcie napowrót 
Wasze zatrudnienie, a owoce Waszej pracy znajdą 
ochronę.

Protokóły kongresu berlińskiego.
Dwunaste posiedzenie 4-go lipca o godzinie 21',. 

Odczytano najpierw zawiadomienie serbskiego mini­
stra Risticza, w którem ks. Milan zapewnia, iż przy 
pierwszej sposobności u°unie wszystkie prawne po­
stanowienia. które niekorzystnie położenie izraeli­
tów w Serbii określają. Dla uzupełnienia protokółu 
względem Bośni i Hercogowiny. składają tureccy 
pełnomocnicy następująco oświadczenie. Le govvtr- 
nement imperial ottoman a pms en trbs sśrteuse 
consideration, 1'opinion śmise par le congAs rela- 
tivement aux moyens propres h amener la pacifica- 
cation de la Bośnie et de VHerzegowine, U y ap- 
porte une entibre confiance et il se reserve de s'en­
tendre directement et prealablement avec le cabi­
net de Vienne a cet egord (rząd turecki przejął się 
głęboko zdaniem kongresu co do środków uspoko­
jenia Bośni i Hercegowiny, z zupełnem zaufaniem 
porozumie się w tym względzie z gabinetem wie­
deńskim). Baron H a y m e r l e  oznajmia, że w łonie 
komisyi do sprostowania granic porozumiano się już 
co do przyszłych granic Czarnogóry. Bar. Haymerle 
odczytuje znane już z traktatu nowe ograniczenie 
Czarnogóry I zobowiązania jakie przyimuje na sie­
bie za posiadanie portu Antiwari H. L a u n a y  żą­
da objaśnień powodów i doniosłości wcielenia Spiz- 
zy do Austryi. gdyż mocno Włoch dotyczy to wszy­
stko co Adryatyku dosięga. Baron Haymerle obja 
śnia, że ten kawałeczek kraju zaledwie */, do */4 
mili □  obejmuje i że tam więcej nad 350 rodzin 
niezamieszkuje. Celem Austryi w anektowaniu tej 
drobnostki je3t straż nad Antivari. aby nie odogra- 
ło kiedy nieprzyjemnej względem Austryi roli. Me- 
h e m e d  Ali basza zauwsżył, że byłoby niesprawie­
dliwie, aby ten sam kongres, który tak ściśle 
prawa wszystkich wyznań i narodowości chce u- 
trzymać, poddawał Albańczyków mahometańskiei i 
katolickiej wiary jarzmu Czarnogórców, z któremi 
nic nie mają wspólnego. Jeżeli Czarnogóra ma po­
siadać port koniecznie, niech jej Snizzę dadzą a me 
Antiwari. którego strata wielkie dla Turcyi pocią­
gnie niedogodności. Co się tyczy obwodu Kolaszyn 
wyłącznie przez ludność turecką zamieszkałego, 
wnosi, aby go Turcyi zostawić. Ks. B i s m a r k  za­
prasza tureckich pełnomocników, aby to swoie przed­
stawienie przedłożyli komisyi redakcyjnej. Hr. Szu- 
wałów przedkłada projekt dotyczący ustroju Duna­
ju w czterech punktach sformułowany a zasadniczo

od austryarkiego różny. Tę sprawę załatwia kon­
gres bez znaczących rozpraw, jak to z traktatu wia­
domo. To samo dzieje się z temi ogólnemi posta­
nowieniami o wewnętrznych stosunkach Turcyi, któ­
re mają na celu poprawienie losu chrześcian. Po­
tem pod obrady wzięta sprawa mnichów góry Athos 
a dalej Artykuł XVI traktatu San Stef ino doty­
czący Armenii. Ponieważ spory zachodzą w posz­
czególnych punktacb, kongres zostaje na pół go­
dziny zawieszonym dla Porozumienia się pojedyn­
czych pełnomocników. Dalej niektóre redakcyjne 
omówienia i posiedzenie o 5 zamknięte.

Trzynaste posiedzenie 6 go lipca o 3 '/3. Na po­
rządku dziennym artykuł i5  traktatu San-Stefano. 
Pierwszy pełnomocnik Francvi prosi, aby mu wolno 
było przed odczytaniem artykułu przedstawić kon­
gresowi, że celem jego równie jak reszty pełnomo­
cników jest usunąć powody przyszłych zawikłań na 
Wchodzie; chcąc jednak ten cel na seryo osiągnąć 
nie można nieuwzględnić greckiego żywiołu bałkań­
skiego półwyspu. Dla tego wnosi sprostowanie gra­
nic w ten sposób, aby do Grecyi przypadły te czę­
ści kongresu, które wspólnością szczepową lud gre­
cki wzmocnićby mogły. Porta zaś mało straci n? 
odcięciu prowincji, które tylko osłabiały i paraliżo­
wały jej ramie.

Rozumny książę, którego się mądrość jaśniej 
jeszc?e później • objawiła, rzekł w roku 1830, 
gdy mu ofiarowano koronę grecką, że Grecya z te- 
mi granicami, jakie jej oznaczono, żyć nie może 
Bez wybrzeży Volo i Arta Grecya się nie ostoi. 
Dlaczegóż to zgromadzenie nie miałoby naprawić 
błędów dawniejszych? Pan W a d d i n g t o n  wnosi 
znane zaproszenie Porty, aby się z greckim rządem 
porozumiała co do sprostowania granic linią między 
rzekami Salambria i Kalamas pociągniętą, któraby 
oznaczyła maximum tureckich ustępstw i minimum 
greckich żądań. Hr. Co r t i  popiera gorąco wniosek 
poprzedniego mówcy. Karatheodory basza zapewnia, 
że tak zwane greckie prowineye bardzo są zado- 
wolnione z tureckich rządów, że meporozumieuia 
między Grecyą a Turcyą bardzo były nieznaczne. 
Pierwsze w roku 1854 wojną krymską wywołane 
drugie teraz rosyjsko-turecką, a co się tyczy po­
wstania Krety w 1866 wszyscy wiedzą, jak prędko 
uśmierzonem było. Lord B e a c o n s f i e l d  także 
odzvwa się za rozszerzeniem Grecyi. Niema mowy
0 takim podziale Turcyi, jak Polski; to zdanie wy­
głoszono wobec uchwały o Bośnię. Jednak niesłu­
sznie, bo każdy nieuprzedzony spostrzegacz przy­
zna, że odłączona Bośnia w politycznym i militar­
nym względzie była tylko uciążliwym przyczepkiem. 
Uwalniając od niej Portę, pomnaża się jej siły.
1 Anglia utraciła prowineye i nieraz gorzko ich 
stratę odczuła, a przecież nigdy mowy nie było o 
podziale angielskiego państwa. Wreszcie wzięto pod 
obrady wniosek hr. St. Y a l l i e r  przyjęcia powyż­
szego paragrafu do traktatu: Les populations Mi 
ridites Continue, ront de jouir des priviliges et im- 
munitśs ab antiquo. Lord S a 1 i s b u ry mniema, 
że niebezpieczną jest rzeczą, źle określone prawa 
wyraźnie potwierdzać. Me h e me d  Al i  basza mówi, 
że jest osobliwą rzeczą, aby wszędzie o reformach 
była mowa, a w jednej części Turcyi uprawniać rzecz 
przeciwną. S a d u l l a h  be v  popierał to zdauie. 
Wynik obrady taki, że osmańscy pełnomocnicy skła­
dają oświadczenie, że na teraz żadnych nie zamie­
rzają zmian zaprowadzać w stosunkach Miriditów. 
O 5-tęj posiedzenie zamknięte.

Czternaste posiedzenie 6go o 2 ł/2. Na porządku 
dziennym stoją obrady nad art. 16,18 i 19 (alinea 
b) traktatu S. Stefano opiewające o granicach a- 
zyatyckicb. Prezydent oznajmia, że perski minister 
Malkhon chan prosił o pozwolenie stawienia się 
na kongresie. Lord S a l i s b u r y  mniema, że należy 
tę prośbę uwzględnić. Ks. Gorczakow nic niema 
przeciwko temu, zatem prezyduiący oznajmia, że na 
poniedziałek Malkhon chana zaprosić. Z tego po­
wodu obrady nad art 18tym tyczącym się odstą­
pienia Koturu Persvi, odroczone do przyszłego po­
siedzenia. Lord S a l i s b u r y  najpierw sprzeciwia się 
rosyjskiemu zamiarowi wcielenia Karsu i Ardahanu, 
gdyż to wstrząsnęłoby potęgą Turćyi w Azyi. Hr. 
S z u w a ł o w  odpowiada, że to jest ostatnie posie­
dzenie, gdzie mowa o trudnych i niebezpiecznych 
zasadniczych kwestyach. Gdy będą załatwione po­

myślnie, można dzieło kongresu za skończone uwa­
żać. Cieszy go mocno, żs przynosi pokojowe przy­
zwolenie. Cesarz rosyjski nietylko odstąpił od zdo­
bytego Erzerum, Bajazidu i doliny Alaszgert, ale 
przystał, aby Batum było wolnym portem. Prezy- 
dujący składa hołd należny wielkości ustępstw ro­
syjskich. Zaraz zabiera głos lord Beacons f i e l d ,  
aby pokojowe usposobienie objawić. Niemożna wy­
myślić piękniejszego załagodzenia jak dla ogólnego 
dobra ogłosić sporne wybrzeże wolnym portem 
Dalsze obrady obracają się około fanatycznie mu­
zułmańskiego ludu Lisenów, których liczbę Ro3ya- 
nie na 50,000, Turcy i Anglicy na 100,000 głów 
podaią. O ile z wdzięcznością przyjął lord B;a- 
con-fićld rozstrzygnięcie co do Batum, o tyle sta­
nowczo występuje w obronie wspomnionego ludu. 
Prezydujący oświadcza, że wielki interes pokoju nic- 
dopusza, aby tak podrzędna kwestya sprowadzała 
zawikłanie i dlatego pełnomocnicy angielski i rosyj­
ski osobno się w tej kwestyi porozumieć muszą. 
Wniosek przyjęto i kongres przechodzi do art 
dotyczącego Armeńczyków, o który potrącono 
już pierwej. Przyjęto wniosek lorda Salisburego, 
aby Porta porozumiała się z mocaretw&mi nad o- 
biecaną Armeńczykom obroną. Dalej oświadcza lord 
Salisbury, że gdyby Rosya była się upierała przy 
pierwotnej formie aneks ji Batum, Anglia byłaby 
zmuszoną żądać wolnego przepływu swych statków 
wojennych przez Dardanelle, ale po ogłoszeniu Bi­
tum wolnym portem, kwestya Dardanelli może zo­
stać nietkniętą. Hr. S z u w a ł o w  odpowiada, że 
Rosva nic innego nie pragnie. Spór tedy załatwio­
ny. Co do Dardanelli prawomocnemi zostają: oświad­
czenie z 1856 r. i art. 2 traktatu londyńskiego 
z 13 marca 1871 r. Na zapytanie Karatheodorego 
baszy, czy alinea 3 art. 25go, która o opróżnieniu 
azyatyckich terytoryów opiewa, będzie do traktatu 
przyjętą, odpowiada j rezydujący, że to jest czyBto 
rosyjsko-turecka sprawa i że jedynie europejskie 
terytorya mogły być przedmiotem europejskiej na­
rady. Przed końcem posiedzenia czyniono w ogól­
nych zarysach uwagi nad dobrobytem tureckich 
poddanych. O 5 ‘ej zamknięto 14 te posiedzenie, na 
którem prace kongresu w zasadzie za ukończone 
uważać można.

u m m im m m Y k „cz im

Lwów 25 lipca.

Podałem w ostatnim liście moim treść dwóch 
nowel do ustawy gminnej, jakie Wydział krajowy 
Sejmowi przedłożyć zamierza. Trzecia nowela, o 
której obecnie mówić zamierzam, przewyższa tamte 
doniosłością. Wiadomo, jak zawikłanym jest tok in- 
stancyj w sprawach gminnych. Według § 37 uEt. 
gm. R«da gminna rozstrzyga zażalenia przeciw roz­
porządzeniom zwierzchności gminnej w sprawach 
własnego zakresu działania. § 1C6 ust. gminnej zaś 
stanowi, że polityczna władza powiatowa ma pra­
wo rozstrzygać zażalenia przeciw rozporządzeniom 
zwierzchności gminnej, naruszającym lub mylnie za- 
stosowującym ustawy, o ile te rozporządzenia nie 
są oparte na takich uchwałach Rady gminnej, 
względem których rozstrzyganie rekursów należy 
do Wydziału powiatowego. O tych ostatnich mówi 
§ 101, stanowiąc: we wszystkich sprawach, gminie 
od państwa nieporuczonych rozstrzyga rekursa Wy­
dział powiatowy. Analogiczne postanowienia zawie­
rają §§ 49 i 51 ust. o repr. pow. wedle których 
w ogóle od uchwał reprezentacyi powiatowej idzie 
rekurs do Wydziału krajowego, zaś polityczna wła­
dza krajowa rozstrzyga rekursy przeciw takim u- 
chwałom reprezentacyi powiatowej przez które istnie­
jące ustawy są naruszone lub błędnie zastosowane. 
W ten sposób w tok instancyi w sprawach gmin­
nych i powiatowych wciągnięte są wszystkie władze 
administracyjne autonomiczne i rządowe, gdyż prze­
ciw orzeczeniu politycznej władzy krajowej służy 
rekurs do ministerstwa, a w ostatecznym razie na­
wet zażalenie do trybunału admistracyjnego. Jeśli 
się zważy, że każdemu, kto rekuruje, zdaje się, iż 
mylnie zrozumiano lub zastosowano ustawę, pojąć

łatwo, iż przy dobrej wcli stworzyć sobie można 
w sprawach tego rodzaju cztery instanrye autono­
miczne, a trzy rządowe, co czyni razem z Trybu­
nałem administracyjnym ośm  i n s t a n c y j !  M że 
nigdzie w tym stopniu, jak w toku instancyj n i£  
występuje tak jaskrawo w swych skutkach dua­
lizm władz administracyjnych, przyczem władze 
autonomiczne w niekorzystniejszem są położeniu 
o tyle, że władze rządowe na mocy § 104 ust gmi, 
a względnie § 50 ust. o rozpr. pow. mięszać się 
mogą z tytułu ogólnego nadzoru nad tem, aby wła­
dze autonomiczne swych praw nie przekraczały i 
nie działały przeciw ustawom.

Nowella w mowie będąca reformuje trdy tok 
instancyj w ten sposób, że w sprawach własnego 
zakresu działania rozstrzygać będą rekursy wy­
łącznie władze autonomiczne, w sprawach zaś po- 
ruczonego zakresu działania jak dotąd, władze rzą­
dowe.

Niemniej ważną nowella czwarta, tycząca się 
pretensyj gminy, wynikających z urzędowania or­
ganów gminnych. § 64 ust. gm. stanowi dotąd, te 
pretensye takie mają być poszukiwane w zwykłej 
drodze prawa. Co to znaczy, pojmie każdy, kto­
kolwiek zna procedurę austryacką, a nadto wie, 
jak trudne są według materyalnego prawa austrya- 
ckiego szczególnie procesy o wynagrodzenie szko­
dy. Jest to zresztą rzeczywistą anomalią, że gdy 
wszystkie urzędy mają prawo orzekać bez procesu
0 winie urzędników, władze autonomiczne odsj łają 
do drogi prawa. Otóż, aby temu zacobiedz, pro­
ponuje Wydział krajowy poprawkę do ostatniego 
ustępu § 64 ust. gm., według któiej opiewaćby 
miał ten ustęp jak następuje:

, 0  pretensyach gminy o wynagrodzenie szkód, 
pochodzących z odpowiedzialności określonej w tym 
paragrafie, orzeka w sprawach własnego zakresu 
działania Wydział powiatowy, a w sprawach poru- 
czonego zakresu działania polityczna władza po­
wiatowa, z wyjątkiem przypadków, w których przy­
czyną szkody jest czvn, podlegający ustawie kar­
nej i sąd karny orzekł wynagrodzenie szkody".

Ostatnia z proponowanych nowel ma na celu zu­
pełne przeobrażenie władzy Wydziału powiatowego, 
a raczej nadania tej korporacyi charakteru wła­
dcy, której cieniem jest dotąd. Według tej nowelli 
Wydział powiatowy ma mieć prawo, celem wyko­
nania orzeczeń reprezentacyi powiatowej (a więc 
swoich i Rady powiatowej) nakładać kary pienięż­
ne do wysokości 20 złr., a w razie niemożności 
ich uiszczenia, kary aresztu do dni 4 h Kary pie­
niężne wpływają do kasy powiatowej. Olem ścią- 
gnienia tych kar, jak celem wykonania orzeczeń i 
rozporządzeń, któremi Wydział powiatowy w moc 
obowiązujących ustaw nakłada w swoim zakresie 
działania pieniężne lub innego rodzaju prestacye 
na gminy, korporacye lub inne osoby, służą mu 
takie same prawa, jakie władzom rządowym przy­
znają §S 2. 3 i 5 ces. rozporządzenia z 20 kwie­
tnia 1854 1. 96 D. u. p. (T. z. egzekucya polityczna). 
Wydział powiatowy postępuje przytem samodzielnie 
bez współudziału politycznej władzy powiatowej. 
Jeżeliby jednak własne siły i środki Wydziału po­
wiatowego niedostatecznemi były, ma się udsć o 
pomoc (asystencyę) do władzy politycznej powia- 
towej.

Rzym 24 lipca.

Sytu8cya zaczyna być nadzwyczajnie interesującą
1 zasługuje na największą uwagę. Kongres berliński, 
rzec można, wprowadził kwestyę włoską w zupeł­
nie nową i całkiem niespodziewaną fazę.

Włosi, którym od lat kilku schlebiano, których 
kokietowano i lękano się ich nad m iarę; Włosi, 
którzy sądzili, że są niezbędnymi w koncercie eu­
ropejskim, i byli tak dziecinnymi, że mniemali, iż 
Bismark, Andrassy i Beaconsfield wielką wagą przy- 
więzywać będą do ich zdsfi i pragnień, zostali nie­
mile rozczarowani i obrażeni, ujrzawszy s ę lekce­
ważonymi i opuszczonymi.

Kampania meetingów i manifsstacyj, która się 
obecnie odbywa w Palermie i Turynie przeciw wy- 
nikom kongresu i korzyściom przyznanym Austryi, 
jest przedewszystkiem gwałtownym wybuchem obra­
żonej próżności. Lecz po za temi manifestacyami

—!
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B I O G r R A F I A

Jana Hrabiego Tarnowskiego.
(Ci*g dalszy).

Przybytek ten w którym z rzadkim smakiem 
a nawet wytwornością każdemu rodzajowi nauki 
świątynię przeznaczył: w jednej bibliotekę z kil­
kunastu tysięcy dzieł w różnych starożytnych 
i nowych językach złożoną, a najlepszemi ozdo- 
bnemi wydaniami ubogaconą, a samych dzieł 
polskich najrzadszych druków i wydań do sześciu 
tysięcy, prócz licznych rękopismów zawierającą, 
ozdobnie umieścił; w drugich medale ryciny i ry 
sunki; w innych pamiątki dłuta, posągi i wzory; 
w dalszych' szereg obrazów pędzla najsławniej­
szych różnych szkół mistrzów uporządkował. Po­
między innemi jeden obszerny przysionek dla 
obrazów, przez pędzel najlepszych mistrzów wy­
stawiających czyny Jana Tarnowskiego, poświęcił. 
Ten tak rzadki naukowy zakład w straż, zarzą­
dzanie i opiekę każdego najstarszego syna obe­
cnego i następnych rodzin oddał, z zastrzeże 
niem, aby zawsze był otwarty i przystępny współ­
ziomkom, chcącym go odwiedzać i w nim czerpać. 
Rzec można, iż ten zakład nie tylko w Galicyi,

lecz może na całą także przestrzeń przez ludność 
językiem polskim mówiącą zamieszkałą, jeżeli 
nie jest teraz pierwszym i najcelniejszym, to mię­
dzy pierwsze i najcelniejsze policzonym być za­
sługuje. Ci co dostatki w ręku możniejszych za 
niekorzystne dla kraju uważają, niech przynaj­
mniej dozwolą sądzić, że ta  korzyść lub szkoda 
od ich użycia zależy, a spojrzawszy na te zbiory 
przez Tarnowskiego nagromadzone, przyznają tę 
prawdę, że gdzie do następców nie tylko żyjące, 
lecz pogrobowe wzory z pod pras, z pod pędzla 
i dłuta przemawiają, i że tak powiem pod okiem 
młodego pokolenia ciągle się snują; także się rza­
dziej potomkowie wyradzać zwykli.

Przecież te choć chlubne i świetne lecz docze­
sne skarby ozdobnem swojem umieszczeniem nie 
wzięły pierwszeństwa przed przybytkiem religii 
i modlitwy, który Wszechmocnemu wszelkiego do­
bra Dawcy, wśród tych podwoi wzniósł i ozdoba­
mi obdarzył. Nigdy on dnia nie zaczął, nigdy 
nieużył, aby z ugiętemi kolanami, z całą swoją 
rodziną, nie niósł tam gorących modłów i wdzię­
cznych dziękczynień.

Pobożność jego była oświecona, czysta, jawna 
i szczera, niezapierał się religii wobec zepsutego 
świata, wszystkie Jej przykazy, wszystkie zewnę­
trzne i wewnętrzne znamionujące ją  oznaki wier­
nie i ściśle wypełniał; rodzinę swoją do wypeł­
niania ich przykładem, jak sam był od najmłod­
szych lat nauczony, skłaniał, nad zachowaniem 
ich przez sług i domowników pilnie czuwał, za­
niedbania niedopuścił, nigdy jej świętości wobec 
siebie ubliżyć niedozwolił. Tak to jest prawdą, 
co rzekł jeden ze znakomitych francuskich pisa­
rzy : mało filozofii daje mało religii, wiele mą­
drości daje wiele religii. Ta też święta religia,

tak przez niego umiłowana Jak przy pierwszem 
otwarciu powiek jego, obmywszy zdrojem zbawie­
nia czystym i niewinnym, na łono katolickiego 
kościoła wprowadziła, a następnie jak wierna 
strażniczka, mistrzyni i pocieszycielka bez uster- 
ku i obłąkania po bezdrożach życia śmiertelnego 
wiodła, tak w ostatnich chwilach z wszystkiemi 
pociechami, pomocami, wsparciem i nadzieją przy 
łożu jego stanęła, i czystą i niepokalana duszę 
jego na łono Przedwiecznego Stwórcy przybytkom 
błogosławionych wróciła.

Tak żyjąc zacny mężu, wśród dostatków serca, 
które religia i cnota daje, wśród bogactw umy­
słowych, wśród zamożności rządnego gospodar­
stwa, niczego ci niebrakowało za życia, niczego 
przy zgonie. To coś wypłacał sędziwej matce, 
przyjaciołom, krajowi, odbierałeś ciągle w po- 
wszechnem szacunku i poważaniu współczesnych, 
stawszy się patryarchą twego plemienia, widzia­
łeś odpłacane sobie czcią i uszanowaniem za zdro­
wia, czułą pieczołowitością w chorobie, żalem 
nieutulonym przy śmierci. Słyszałeś wyrzekania 
i żałość cnotliwej małżonki, płacze dzieci i wnu­
ków, tkliwe o błogosławieństwo prośby; słyszałeś 
modły za uchodzącą duszę z śmiertelnego ciała; 
czułeś usta ich na twojej ziębnącej ręce, czułeś 
łzy na nią ciekące. Nieskąpo one na twój grobo­
wiec płynęły, niechże się między nie wsączy kro­
pla wiernego i wdzięcznego przyiąciela, któremu 
czyste uczucia z wiarą i stałością dochowałeś, 
a który teraz te kilka słów o życiu twjem, jako 
żałobny upominek osieroconego serca, jako wie­
niec zasług twoich na grobie twoim składa. Nie 
skaziłem nigdy ust moich pochlebstwem, niezgrze- 
szyłem względem ciebie tą nikczemną wadą za 
twego życia, mógłżebym się odważyć ubliżyć nią

cieniom twoim ? czyliżbym się nie lękał, aby du­
sza twoja już na łonie wiecznej prawdy wolna 
od słabości ludzkich, obruszeniem swojem nieza- 
wstydziła niebacznego pióra? Ci tylko pochlebstwa 
potrzebują, którzy zasług nie mają, lub na nich 
winy ciaża. Ani spodziewam się, aby wiek obecny 
czytając te kilka słów o życiu twojem, miał mnie 
posądzać o przychylną stronność lub podejrzane 
pochwały, bo by sam siebie potępiał, mniemając 
że niepodobne w czasach których żyjemy te cnoty, 
których tu  wierny obraz wystawiłem.

Starszym znacznie będąc od ciebie, mógłżem 
się spodziewać, że nie ty westchniesz nad moim 
grobem, lecz mnie przyjdzie opłakiwać ciebie; 
mógłżem sobie wróżyć, że w krótkim czasie tyle 
bolesnych strat poniosę, i o jednej jeszcze usły­
szę. Ileż to strat czuć mi daje, że zbyt posunięta 
starość nie jest pożądanym Opatrzności darem, 
jeżeli ma być jej dolą, coraz nowe dla serca 
odbierać razy, coraz bardziej czuć ubytek za­
gnieżdżonych w nim uczuć. Oby, gdy mi 
przychylna i pielęgnująca mnie rodzina moja ryć 
będzie kiedyś pamiątkę żalu swego, kto z twojej 
dodał te słowa: „Tu leży Przyjaciel Jana Tarnow­
skiego." Samo odróżnianie się od innych, choćby 
najcenniejszemi zaletami, ściągało podejrzenie o 
dumę lub próżność, lekceważenie, szarzanie szla­
chetnej po odległych przodkach spuścizny, i że 
tak powiem odszczepieństwa od własnego rodu 
dla dogodzenia płochego gminu wymaganiom, nie 
uchodziło zarzutu znikczemnienia od tych nawet, 
którzy tego wszystkiego nienawidzą, czego sami 
nie mają. Jest przecież miara, którą wpajano 
w umysł Tarnowskiego, co ani własnej godno ci 
nie ubliża, ani cudzej nie razi.

Dom Stanisława M a ła ch o w sk ieg o , marszałka

sejmu, gdzie podówczas wszystkie z rozmaitych 
sfer znamienitości pod godłem obywatelskiej ró ­
wności zgromadzały się i gdzie wszystkie różnice 
prócz wieku, cnoty i zasługi nikły, byłjpod tym 
względem dla młodego jego wnuka praktyczną 
szkołą. Posiedzenia sejmowe, gdzie się przysłu­
chiwał starciu się przesądów z oświeceniem, cnoty 
ze zbrodnią, występnych namiętności ze szlache­
tnym zapałem, przedstawiały ową widownię pu­
blicznego życia i użyczały przestrogi i wprawy ; 
biblioteka Załuskich, w której prawie przemie­
szkiwał, była niewyczerpanym nauki źródłem.

Gdy burza wojenna w roku 1792 sejmujących 
za granicę kraju rozproszyła, Tarnowski ledwie 
lat piętnaście liczący wrócił do rodzinnego domu 
z przerwanem wprawdzie pasmem nauk, przecież 
już ?je znakomitym pożytkiem ; tam pod okiem 
rodziców i dobranych mistrzów pod wpływem 
zawsze Tadeusza Czackiego kończył nauki i wy­
chowanie.

Dzików, rodzinne Tarnowskich gniazdo, znany 
w dziejach krajowych, w nader powabnem nad 
brzegami Wisły naprzeciw Sandomierza położę- 
niu, obdarzony od natury uroczemi widokami, 
słynął w obszernej sąsiedniej okolicy pięknemi 
ogrodami i bogatym drzew, roślin i krzewów 
zbiorem z pod obcego nieba, tej przyjemnej u- 
stroni przyswojonyoh rodzin, zamiłowani w tych 
powabnych przyrodzenia darach, umieli całą swo­
ją młodą rodzinę natchnąć niewinnym i najszla­
chetniejszym smakiem wzorów nie zawsze odra­
dzającej się piękności.

(Dalszy ciąg nastąpi).



a
podrażnionej miłości własnej, widzieć trzeba ró­
wnież ocknienie się dawnych zawiści przeciw Au- 
atryi i wyraz nie umiarkowanych i źle tajonych am- 
bicyj, jakie nurtują Włochy od r. 1870. Dziś żą­
dają Tryestu i Trentins, jutro zażądają Nizzy j 
Sabaudyi; jest to nieubłagana logika, jest to fi- 
talność.

Niechaj nie mówią, że stronnictwo umiarkowane 
nie dzieli aspiracyj stronnictwa postępowego, lub 
źe przynajmniej odrzuca środki używane przez ra- 
dykaliitów. Jeżeli prawda, że stronnictwo umiar­
kowane potępia wcgóle postawę przyjęta przeciw 
Austryi, jeżeli prawda, że Opinions, Fanfulla, 
Perseveranza występują przeciw meetingom i ma­
nifestacjom, prawdą jest niemniej, że stronnictwo 
umiarkowane nigdy wiele nie ważyło na szali 
w chwili owych pamiętnych etapów, które zbliżały 
Włochy do Rzymu. Można więc twierdzić, że 
stronnictwo umiarkowane nie powstrzyma niebez­
piecznego prądu, jaki się dziś pojawia, jeżeli pozo­
stawi mu się czas wzmożenia się i stania się gro­
źniejszym. Piemonccy mężowie stanu, nie wyjmując 
Cavoura, posługiwali się hołotą i rewolucyą dl* 
chwilowej potrzeby, na nieszczęście hołota nie 
zrzekła się praw swoich nawet po aneksy i Rzymu 
i rząd widzi się nieraz zmuszonym uwzględniać za- 
che'anki ulicy.

Umiarkowani, jakkolwiek stanowią większość, nie 
będą dość silną tam ą, aby powstrzymać piętrzące 
się bałwany. Włochy stworzyło stronnictwo rady 
kaine i ono je może zburzyć, jeżeli obecny stan 
rzeczy sie nie zmieni.

Rząd ma stawić zapory i bierze również na sie­
bie część odpowiedzialności. Mówią, że hr. Robi- 
lant przybędzie tu z nadzwyczaj kategorycznemi u 
wagami nądu wiedeńskiego; nie dziwi to zresztą, 
czytając sprawozdania zgromadzeń ludowych i uczę- 
stnicząc w takich meetingach jak rzymskie.

Trudno rzeczy dalej posunąć i ccfoąć się trzeba 
do najgorszych chwil 1848 r., aby znaleźć sceny i 
mowy podobne.

Londyn 17 lipca.

Przywódcy stronnictwa liberalnego, jak już donio­
sły dzienniki, mają zamiar stawić czoło polityce 
rządu i jutro lord Hartington wnieść ma rezolucyę 
naganiającą postępowanie ministeryum. Dwa głów­
ne zarzuty na jakich opiera się opozycya, są: na­
przód i przedewBzystkiem konweneya anglo-ture 
cka, a powtóre obojętność, z jaką Pełnomocni­
cy przyjęli reklamacye Grecyi. Konwencyą angiel- 
sko-turecką nie sami tylko potępiają przeciwnicy mi­
nisteryum, ale również mało znajduje ona poparcia 
u whigow, a nawet konserwatyści wątpią w rozu­
mną pcditawę tego układu. Plan ataku na mini- 
sterium zaznaczony jest mniej więcej w czwartko­
wej mowie Derbego, jakoteż w przemowach p. For­
stera na bankiecie w „Cobden-club" i p. Gladstona 
na raeetingu stowarzyszenia liberalnego z South­
wark.

Liberalni nie wiele mają do zarzucenia trakta­
towi berlińskiemu. Przyganiają oni tylko rządowi, 
źe zezwolił na retrocessyę Beaarabii; nikt jednak 
z tych wszystkich, którzy krytykują rząd z tego 
powodu ; nie żądał aby z kwestyi tej uczyniono ca- 
rut belli. Uznają takie liberalni za akt niesłuszny 
okupacyę Bośni i Hercegowiny przez Austryę, lecz 
dla tego tylko, że skutkiem tej okupacyi będzie 
ścieśnienie wpływu tureckiego, gdyż co się tyczy 
niesłuszności samego kroku, bynajmniej się o to 
nie troszczą. Stronnictwo liberalne nie rade jest, 
źe z aktu tego wynikną korzyści dla Austryi, twier­
dzi ono bowiem, że jej nie należy ufać.

Nie jest to jednak głównym powodem niezado­
wolenia liberałów z traktatu berlińskiego; kwestya 
grecka leży im daleko więcej na sercu. P. Gladstone 
z sprawy greckiej uczynił własną sprawę, a obu­
rzenie jego niema granic. Znajdują, że argument 
lorda Beaconsfielda, iż Grecya powinna umieć cze­
kać, gdyż ma wielką przyszłość przed sobą, jest 
prostym żartem. W ogóle liberalni jednego tylko 
pragną, to jest aby dziedzictwo Konstantynopola 
przeszło w ręce Grecyi. Lord Beaconsfield dowiódł 
przeciwnie, że skłania się ku Austryi.

W tym punkcie pomimo pewnych wyjątków, opinia 
publiczna, a przynajmniej jej większość, stoi po stro­
nie lorda Beaconsfielda i mniema, że Austrya naj­
lepsze daje gwaraneye.

Co się tyczy konwencyi angielsko-tureckiej, roz­
drażnienie liberałów jest niesłychane. Głównym jest 
ich argumentem, że konweneya ta jest nie polity­
czną ze stanowiska wojskowego. Wydaje im się 
rzeczą mało pożądaną mieć do bronienia fortecę, 
odległą o 1000 mil ang. od Anglii, a w pobliżu Rosyi 
i lękają się, aby kraj biorąc na siebie obronę Ma­
łej Azyi, nie był zmuszonym zwiększyć do nadzwy­
czajnych rozmiarów swojej stałej armii. Liberały 
tracą jednak z oczu w swych rozumowaniach i za­
pominają, że jeżeli Turcya nie zechce wprowadzić 
w wykonanie reform wymaganych przez ministe­
ryum angielskie, Anglia może Turcyę zostawić lo­
sowi i zbyć się wszelkiej odpowiedzialności.

Co jednak krytykom dało żywioł do zarzutów i 
uczyniło z nich machinę wojenną, to słabość mowy jaką 
lord Beaconsfield powiedział we czwartek. Mowa tu 
niepodobni się nietylko liberałom, lecz i wielkiej 
części stronników Disraelegn. Zaufanie publiczne zo­
stało zachwianem nie napaściami i krytykami opozy 
cyi, lecz niedostatecznem wyjaśnieniem pierwszego 
ministra i słabością argumentów, które przytoczył 
na swoje usprawiedliwienie.

Konstantynopol 24 lipca.

Nie uśmierzyły się jeszcze krzyki, jakie wznieci­
ła konweneya angielsko-turecka z powodu Cypru. 
Grecy są niepocieszeni równie jak Turcy. Co się 
tyczy Turków przyjazne, rzekłbym nawet szalone 
komentarze prasy muzułmańskićj, nie mogły za­
trzeć bolesnego wrażenia, wywartego ustąpieniem 
jednój z najpiękniejszych i najbogatszych prowincyj 
państwa.

Opowiadał mi redaktor stambulskiego dziennika 
Terdjiman Hakikot, że będąc zmuszonym zamie­
ścić artykuł o tćj konwencyi udzielony mu z biura 
prasy, otrzymał nazajutrz przeszło dwadzieścia li­
stów, rozumie się bezimiennych, w których zagra­
żano jemu i ministrom.

W ogóle mówił redaktor Terdjimanu Nazim bey, 
wszyscy ziomkowie moi potępiają głośno postępo­
wanie Porty i Sułtana.

Wiadomo mi z dobrego źródła, że Anglia żywiła 
od dawna tajny zamiar nabycia wyspy. Zrazu zwró­
ciła ona wzrok swój na Kretę.

Porta widząc się zagrożoną przez Rosyę pod­
czas wojny serbskiej, badała usposobienia Anglii 
na wypadek nowego i groźniejszego zajścia.

Anglia odpowiedziała, że zajmuje ją los Turcyi, 
lecz że w razie wojny niema podstawy działania na

Wschodzie. Malta jest zbyt odległą od Anglii, od 
Indyj i od posiadłości ottomańskich, mówił gabinet 
londyński. Nie możemy uczynić z Malty, która jest 
zbyt małą, punktu koncentracyjaego i organizacyj 
nego dla wojsk naszych. Potrzeba nam innej, wię­
kszej wyspy i bliższej państwa ottomańskiego i 
wtedy gabinet londyński wskazał wyraźnie Kretę.

Zwycięztwa tureckie w Serbii przerwały te roko­
wania’. Sułtan oparł się zresztą energicznie ustą­
pieniu Krety.

Po wojnie serbskiej nastąpiła konfereneya a po 
konferencji wojna turecko-rosyjska.

Przejście Dunaju i Bałkanów dokonane z zadzi­
wiającą szybkością napełniły umysły zdumieniem i 
przestrachem.

Porta błaga znów Anglię o pomoc. Anglia odpowie­
działa że nie jest przygotowaną, lecz byłaby nią, 
gdyby ją usłuchano wcześniej, kiedy żądała punktu 
koncentracyjnego. Nawiązała ona znowu rokowania, 
które zostały zerwane gdy Turcya stanęła górą.

Po upadku Plewny wypadki ścigały się z taką 
szybkością, że nie było czasu myśleć o rokowaniach. 
Zostały one dopiero podjęte na nowych podstawach 
przez Achmeta Vefika baszę i p. Layarda. Wyspą, 
którą ustąpić miano, był Cypr, gdyż Sułtan nie- 
chciał słyszeć o ustąpieniu Krety.

Rokowania toczyły się dość powoli. Po Achme- 
dzie Vefiku nastąpił Sady i prowadził dalej roko­
wania zaniechane przez Mehmeta Ruszdi. Ten bo­
wiem walczył otwarcie i odważnie przeciw uroszc-.e- 
tóom Anglii. Anglia mszcząc się za to na nim, 
sprowadziła jego upadek; dopiero Savfet basza za­
wiązał rokowania na nowo, który jako minister 
spraw zagranicznych brał udział we wszystkich dal­
szych rokowaniach i doprowadził do skutku kon­
wencję angielsko-turecką. Taki jest przebieg spra­
wy Cypru, jak mi wiadomo z ust wiarogodnych.

Wojsko, jakie ztąd wy maszerował o, nie przenosi 
8000, będące zaś na miejscu zaledwo dosięga 15,000. 
Doliczywszy do tego załogi w prowincjach ościen­
nych i oddziały, które w kilku dniach mogą się 
z główną siłą połączyć, ogół wojska wyniesie 
30,000.

Grecy tutejsi i poselstwo greckie nie bardzo się 
trwożą temi przygotowaniami. Uważają oni to za 
fanfaronadę i pewni są, że Turcya niema chęci wi­
kłać się w nową wojnę. 'Wiadomo, że Porta spro­
wadziła do jak najmniejszego mianownika sprosto­
wanie granic, jakie kongres doradzał i że część te­
ry toryum, którą chce ustąpić Grecyi, ciągnie się 
tylko od Yolo do Arta.

W poselstwie greckiem mówią zgodnie, że gabi­
net odrzuci tranzakcyę, jaką Porta zaproponowała, 
i że to pod naciskiem mocarstw uczyni zadość Gre­
cyi, lecz że w razie, gdyby się temu oparła, wojna 
jest nieuniknioną. Słowem Grecya nie będzie się 
targować, jak mówi p. Conduriotti, a powtarza 
jego otoczenie.

K r a k ó w  29 lipca. Stan spraw serwitutowych 
przedstawia się według Gazety Lwowskiej z koń­
cem czerwca b. r. jak następuje: Od początku usta­
nowienia władz serwitutowych aż po koniec czerw­
ca 1878 r. zgłoszono 29,619 spraw, podlegających 
postępowaniu w myśl cesarskiego patentu z dnia 
5 lipca 1853 r. Z tych zgłoszono 70 używalności 
dopiero w ubiegłem półroczu. Ogólna liczba gmin, 
przysiółków, kolonij i sołtystw, w których wykaza­
no służebności, wynosi 1794.

Z powyższej liczby zgłoszonych służebności za­
łatwiono do końca czerwca 1878 r. 29.508, z któ­
rych jednak pozostaje w zawieszeniu, z powodu 
wniesionych rekursów, nieoddanych ekwiwalentów, 
lub niezłożonych kapitsłów wykupu 142, tak, że 
liczba załatwionych już ostatecznie spraw wynosi 
29,366. Z końcem czerwca 1878 r. pozostało więc 
do załatwienia 110 spraw, z których jednak tylko 
74 nie były jeszcze przedmiotem dochodzenia; gdyż 
co do 8 spraw wydano już orzeczenie przygoto­
wawcze, a 28 spraw było właśnie w toku.

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono ostate­
cznie spraw 71, z tych przeprowadzono w drodze 
ugody, na korzyść stron uprawnionych 58 spraw, 
rozstrzygnięto orzeczeniami na korzyść strony u- 
prawnionej 15 spraw, a w 27 wypadkach odsądzo­
no występujących z uro3zczeniami do służebności. 
Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony uprawnio­
nej opiewa 13 na wykup, a 2 na regulacyę; z za­
wartych zaś ugód, opiewa 21 na wykup, a 35 na 
regulacyę. Ze względu na rodzaj używalności, obej­
mują sprawy załatwione w ubiegłym półroczu: 40 
spraw o pobór drzewa opałowego, 16 spraw o po­
bór drzewa beduleowego, 2 sprawy o pobór drze­
wa sprzętowego, 8 spraw o pobór drzewa na ogro­
dzenia, 3 sprawy o pobór płodów leśnych, 20 
spraw o prawo paszy bydła, a 9 spraw o inne 
używalności.

Jako wynagrodzenie za wniesione służebności, przy­
znano po koniec grudnia 1877 r. w gruncie 267 601 
morgów 1325 □  sążni, a w pier wszem półroczu 
1878 r. 2105 m. 886Q sążni, przeto razem 269,707 
morgów 611Q  sążm; zaś w kapitale po koniec 
grudnia 1877 r. 1.083,696 złr. 31 ct. a w pierw- 
szem półroczu 1878 r. 5563 złr. 85 ct. czyli razem 
1,089 260 złr. 16 ct. w. a.

Wykazane powyżej ekwiwslenta gruntowe, obej­
mują 158,105 mrg. 5 6 0 n  sążni lasów i 111,602 
mrg 5 1 0  sążni pastwisk, łąk, gruntów ornych etc.

Sprawy dotychczas niezałatwione rozdzielają się 
na pojedyncze starostwa w następnym stosunku: 
Najwięcej bo 8 spraw pozostaje do załatwienia w sta­
rostwie Tłumackiem, w starostwie Stryjskiem 7 spraw, 
w starostwach Krakowskiem i Turczańskiem po 6 
spraw, w Btarostwie Limanowskiem 5 spraw, w sta­
rostwach Sanockiem i Dobromilekiem po 4 sprawy, 
w starostwach Ropczyckiem, Kolbuszowskiem, Tar- 
nobrzeskiem, Niżańskiem. Rzeszowskiero, Przemy- 
skiem, Złoczowskiem, Myślenickiem, Wielickiem, 
Nowosądeckiem i Tarnowskiem po 3 sprawy, w sta­
rostwach Brzeżańsbiem, Rudczańskiem, Jaworow- 
skiem, Brzeskiem, Rohatyńskiem, Przemyślańskiem, 
Trembowelskiem, Husiatyńskiem, Czortkowskiem i 
Kosowskiem po 2 sprawy, w starostwach Chrza- 
nowskiem, Jasielskiem, Kamicneckiem, Żrwieckiem, 
Wadowickiem, Lwowskiem, Rawskiem, Brodzkiem, 
Podhajeckiem, Skałackiem, Zaleszczyckiero, Kalu- 
skiem i Nadwórniańskiem — tudzież w starostwach 
Dąbrowa, Lisko, Mościska i Bóbrks po 1 spra­
wie; we wszystkich zaś innych nie wymienionych 
powyżej starostwach niema już obecnie żadnej nie 
załatwionej sprawy.

W i e d e ń  28 lipca. Wskutek postanowienia NPa- 
na, wstrzymane zostały jak wiadomo w kilku pro­
wincjach ćwiczenia obrony krajowej. Wiener Ztg 
donosi dziś, że na rozkaz NPana, wydany w uwzglę­
dnieniu interesów gospodarczych, nie odbędą się 
także ćwiczenia rezerwistów w Styryi, Karyntyi. 
Krainie, Pobrzeżu i Gorycyi, z których to prowm 
cyj wielu żołnierzy powołanych zostało do wojska 
zmobilizowanego.

UZAB x Wtorku 30 Lipo* 1878.

Rosya.
Dziennik rosyjski Sowremiennnyja lzwiestija po­

święca obszerny artykuł porównaniu teraźniejsze­
go losu Turcyi, „na której bądź co bądź, pomimo 
aofistycznych i naciąganych twierdzeń lorda Bea­
consfielda , dokonanym został pierwszy podział1* 
s rozbiorem Rzeczypospolitej poiskićj w zeszłym 
stuleciu. Przytaczamy tu treść owego artykułu i 
niektóre ztń wyjątki, chociażby dlatego, że wszyst­
kie wybitniejsze organa prasy rosyjskićj powtórzyły 
go, wyznając wyraźaie, że solidaryzują się zzawar- 
temi w tym artykuł.: poglądami na przeszłość i 
teraźniejszość. „Historya, powiodą na wstępie pu­
blicysta rosyjski, powtarzać się nie lubi; w obe­
cnym jednakże razie nietylko sam fakt, lecz i to­
warzyszące mu okoliczności tak bardzo zgadzają 
się z sobą, że nikt się nieomyli, kto i na przy­
szłość wnioski wyprowadzać będzie z uderzająco 
podobnych faktów przeszłości.11 Zwraca tedy uwa­
gę autor artykułu, że przy rozbiorze Polski, „któ­
rego myśl, jak wiadomo, wylęgła się w głowie Fry­
deryka II,“ Prusy same jedne zagarnęły Królestwo 
Polskie właściwe, z ludnością czysto polską, Austryi 
bowiem dostała się Ruś, a Rosyi L.twa z należące 
mi doń prowincjami ruakiemi. Co uczyniwszy jeszcze 
raz powtarza autor, protestując niejako przeciw 
zarzutom przeciwnym, że „Rosya nieprzywłaszczy- 
ła sobie ani jednój piędzi ziemi polskiśj. Bo jeżeli 
potem księstwo warszawskie przeszło pod panowa­
nie rosyjskie jako Królestwo Polskie kongresowe, 
stało się to w celach wręcz przeciwnych rozbioro­
wi, tj. dla wskrzeszenia Polski.** Przy rozbiorze 
Polski, Rosyę pomawiać chyba można o niewłaści­
we środki użyte dla zwrotu sobie ziem niegdyś ro­
syjskich, gdyż Ribya niewzięła nic cudzego, tylko 
zwróciła sobie swoje. „O Rusi i Litwie może być 
spór chyba z powodu dobrowoinój, chociaż tylko 
przez szlachtę dokomaiój, unii lubelekiśj, bo zre 
sztą jest rzeczą niezaprzeczoną, źe Rusini, to nie 
Polacy, że Litwa jest białoruską gałęzią Rusi, któ­
ra otrzymała swą nazwę oddynastyi i że nareszcie 
dvnastya ta niedługo pozostawała litewską, bo 
wkrótce się „zruszc/yła," aż dopiero przez związki 
małżeńskie z królewskim domem polskim, „spoloni­
zowała się.“ Z takiego wywodu historycznego au­
tor artykułu wyprowed/a wniosek „oczywisty,“ że 
w upadku Rzeczypospolitej polskiej me ma winy 
Rosyi. Należałoby ją raczćj obwiniać o zbytnią sła­
bość, o zbytnią przychylność braterską, w stutek 
którćj HBiłowała nieraz pogodzić z sobą naród polski 
przez instytacye liberalne, których nicm ał jćj wła­
sny naród. Można jćj jeszcze zarzucić, że przychy­
liła się do rozbioru Polski zbyt nieoględnie, z za­
niedbaniem interesów własnych, bo pozwoliła Au 
Btryi zagarnąć ziemie ruskie tj. Galicyą. „A je­
dnak, pomimo to wszystko, ubolewa autor, z nie­
szczęsnego upadku i ro.-bioru Polski nasi nieprzy­
jaciele potrafili stworzyć nietylko plamę dla ic  ci- 
wośei rządu i narodu rosyjskiego, lecz nawet ową 
słabą stronę, ową piętę acbiltsową, którćj Rosya 
dotychczas niemiała, potrafili zrobić z Polski dla 
Rosyi ranę wiekuiście sięropiąeą, wiekuiście groźaą 
dla zdrowia jćj całego organizmu.

Po takićj ekspozycji przystępuje autor do poró­
wnania. W teraźniejszym rozbiorze Turcyi też sa­
me działają osoby z dodatkiem jednćj nowćj, tj. 
Anglii. Kto jest dziś autorem rozbńru? Myliłby 
się, ktoby mniemał, że lord Beacomffeld. Rzeczy­
wistym sprawią rozbioru jest Ms. Bismarb, tj. te 
same Prusy, które dały hasło do rozbioru Polski. 
Beaconsfield tylko korzysta z tego, czego pragnęły 
i ku czemu dały impuls Prusy. Żelazny kanclerz 
oddawna daje podniety, a posłuszna mu prasa od- 
dawna przekonywa i naucza, ż« Austrya powinna 
zmienić środek ciążenia w kiernku poh daio-wscho- 
dniro. Pierwszym krokiem do tego celu był dua 
lizm austro-węgierski, niezaprzeczony wytwór wpły­
wu Bisu,arka i pogromu Austryi pod Sadową. Dru­
gim— zbliżenie Austryi z Rosją w r. 1872, robota 
także Bismarkowska po wojnie feancoskińj. Trzeci 
krok—rozczłonkowania Turcyi. Skoro Bismask po­
wziął zamiar oddania Austryi kawałka Turcyi na 
zachodzie, musiał uwzględnić, że należy zaspokoić 
Anglię wynagrodzeniem na wschodzie i południu. 
Naprzód tedy „uczciwy makler “ podmwał Aoglii 
Egipt w podwójnym widocznie celu: jako zadość­
uczynienie za zabór prowiucyj tureckich przez Au- 
stryę i jako kość niezgody między Anglią a Fran- 
cyą, niezgody bardzo pożądanej dla Bismarka, bo 
odciągająi ej w inną stronę uwagę wiecznej swej 
nieprzyjaciołki. Ale Beaconsfield nie poddał się 
insynuacjom obcym : orlim wzrokiem objął szero­
kie pola zdobyczy i sam sobie wybrał prawdziwą 
lwią cząstkę, przeciw czemu Bismark mętniał po­
wodu stawić opozycji. Azya nie wiele, obchodzi 
Niemcy. Nieudało w? wprawdzie pokłócić Anglię 
z Francją, ale natomiast konweneya anglo-turecka 
jest kamieniem węgielnym do wielkiego gmachu 
wiecznych zatargów między Anglią a Rosyą. Cho­
ciaż cenną byłaby dla Prus przyjaźń Rosyi na wy­
padek wojny z Francją, hcz jeszcze wygodniój 
ubezwładnić Rosyę, rzucić ją w odmęt zatargó * 
z Anglią w Azyi i przez to rozwiązać sob e ręce 
w Europie. Tym sposobem i teraz jak przy po­
dziale Polski, Prusy »t°ą na czele, ciągnąc za so­
bą Rosyę i Austryę- Rzeczywiste, mezsprzeczenie 
dodatnie korzyści zao-su są po stronie Prus. Au­
strya otrzymuje dar— bardzo wątpliwy i niebezpie­
czny. Co to jeszcze będzie za Rub,kocem ? Co po­
wiedzą Bośniacy i Hercegowińry? Co zrobią Wę­
gry, ruż i dziś rzucające pioruny pm khństw  za 
rozszerzenie granic Austryi prowincjami słowiań 
skimi? Wszystko to są czyste zyski dla Prus 
W mętnćj wodzie łowić ryby, to ich specjalność 
Cislitawią, po którą oddawaa sięga Bismark, nie­
równie łatwićj i rycblój można będzie zagarnąć śróć 
niepokojów i zaburztń czekających dziś Austryę 
niechybnie. Rosya otrzymuje napowrót część Besa 
rabii i oprócz tego, w razie upadku Austryi, któ­
ry w skutek daru ks. Bismarka jest więcśj niż 
prawdopodobnym, przeznacza się pia nćj Gitlicya. 
„Myśl Bismarka o oddaniu Gahcyi w ręce Rosyi, 
powiada autor artykułu, nie jest ani nowiną, ani 
tajemnicą. Wiemy o tern oddawaa ze źródeł jak 
najlepszych, moglibyśmy prawie powiedzieć: z usl 
samego ks. Bismarka, chociaż orzez tr.ecią osobę. 
Ten, który to słyszał od ks. Bismarka bezpośre 
dnio, dziś już nie ?yn*, możemy w.ęo wymienić je­
go nazwisko. Jest nim ks. Czerkaski, któremu 
ks Bisirark mawiał nieraz, że Rosya przy jrer- 
wszćj sposobności może wzsąść Galicję i oikt w Eu­
ropie (oprócz Austryi) przeszkadzać temu nie bę­
dzie." Kończy się zaś przytoczony przez nas artykui 
następującym wywodem: „Z rozbioru Polski, w któ­
rym Rosya najmnićj była winną, potrafili nasi przy­
jaciele a szczególnie Prusy, zrobić dla nas zarzut 
zbrodni, kwestyę tak drażliwą, że nią jak widmem 
krwawym straszono nas przy każdćj sposobności. 
Czy nie stworzą czasem nowego takiego widma, 
czy straszydła dla nas z kwestyi wschodnićj i sło­

wiańskiej. Po przyjaciołach naszych spodziewać się 
możemy wszystkiego, skoro ze zwykłą nam łatwo­
wiernością pozwolimy się wciągnąć w ich sieci 
zdradzieckić Nie patrzmyż na „dzieło pokoju,“ 
stworzone przez Bi-,maików i Beaconsfieldów ocza­
mi Prus i Austryi, miejmy nań swój pogląd wła­
sny, niezależny, a zdołamy się jeszcze mitrzedz od 
tśj przepaści, na brzeg którćj pragną nas pocią­
gnąć" !...
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29 lipca.

— Arcyksiąże Leopold wyjechał wczoraj do Prze­
myśla.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożył: X. E. G. 3 ruble.

—• Wydział prawa i administracji Uniwersytetu 
Jagiellońskiego przyznał p. Józefowi G a b r y e l o w i ,  
uczniowi Illgo roku prawa z fundacyi ks. Czartory­
skich nagrodę w kwocie 200 zlr. za rozprawę kon­
kursową: O konkordatach i  ich wpływie na roz­
wój ustawodawstwa kościelnego (Seminarynm prof. 
Dra Heyzmanna).

—  W uzupełnieniu sobotniej wiadomości o poża­
rze w Instytucie techniczno-przemysłowym możemy 
donieść, iż szkoda ostatecznie nie okazała się tak 
znaczną, jak  się to w pierwszej chwili wydawało. 
Koszta naprawy naruszonej podłogi i komina wen­
tylowego wynosić mogą zaledwie kilkanaście reń­
skich. Dodać możemy, że zbiór ptaków ofiarowany 
przez hr. Kazimierza Wodzickiego, umieszczony jest 
w przeciwległym budynku, nie mógł więc uledz uszko­
dzeniu.

—  Na wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych na­
deszły: Ajdukiewicza „Nubijczyk" i „Arabka" stu- 
dyum z natury; Alchimowicza „Pierwszy męczennik 
chrzesciaństwa" i portret dziewczynki; Wojciecha 
Grabowskiego „W kruehcie kościoła" rysunek kre­
dą; Łopkowskiego „Kaplica Stefana Batorego na W a­
welu" po odrestaurowaniu; akwarela.

—  We czwartek przedstawiona będzie na tutejszej 
scenie po raz pierwszy, znakomita i bardzo zajmują­
ca komedya z rosyjskiego Dobro Ogółu, dające ja  
sne pojęcie o dzisiejszem spółeczeństwie rosyjskicm, 
przytem mająca prawdziwą wartość dramatyczną.

—  W zeszły piątek liczne grono krewnych i przy­
jaciół odprowadziło na wieczny spoczynek ś. p. Fe- 
iksa Wolffa, syna znanego w kraju ś. p. Wincente­

go, który w późnym wieku uległ dopiero przed pię­
cioma laty napadowi cholery. Ojciec sam a następnie 
ze synem prowadził interes bankierski pod firmą Fran­
ciszek Antoni Wolff przez lat przeszło pięćdziesiąt, 
zanim przekazał go synowi. W dawnych czasach, 
kiedy niebyło instytucyi publicznych, życie finansowe 
skupiało się wyłącznie w prywatnych domach ban­
kowych, a w Krakowie głównie około firmy Wolffa, 
jako jednej z najstarszy h, bo pochodzącej jeszcze 
z pierwszej połowy osiemnastego wieku. Interesu bu­
dowy kolei, handlu na szerszą skalę, znajdowały 
punkt oparcia w gronie kilku ludzi, pomiędzy który­
mi Wincenty Wolff zajmował wybitne stanowisko, 
jako człowiek fachowo wykształcony, a przytem nie­
poszlakowanego charakteru, wielkiej przezorności i 
nieporównanej ścisłości. Powierzano mu też wówczas 
ważne stanowiska obywatelskie, stawiano na czele 
przedsiębiorstw. Wincenty Wolff do końca życia za­
chował umysł czynny i chętny brał udział w publi­
cznej pracy i w nowo powstających instytucyach 
finansowych. Ubiegano się zaś o niego, gdyż powsze­
chnie ceniona prawość jego charakteru i znajomość 
rzeczy dawała rękojmię powodzenia każdemu przed­
sięwzięciu, w którem figurowało jego imię, bo wiado­
mo było, że Wolff nie przyłoży ręki do niczego co 
niema warunków żywotności i uczciwego kierowni­
ctwa. Takiem postępowaniem opartem na rozumie i 
prawości, wyrobił on starej firmie krakowskiej nieo­
graniczone niemal zaufanie całego świata finansowego, 
nie tylko w kraju, ale za granicą, zostawał bowiem 
w stosunkach z najpierwszemi domami i używał wszę­
dzie największego poważania. W czasach absolutnych 
bank Wolffa był jakby szkołą finansistów i przygo­
towywał ludzi zawodowo dla instytucyi finansowych. 
W uznaniu też położonych zasług Nąj. Pan nadał 
ś. p. Wincentemu dziedziczne szlachectwo.

Objąwszy po ojcu zarząd banku ś. p. Feliks wstą­
pił w jego ślady. Wprawdzie nieobdarzony takim 
duchem inieyatywy jak  ojciec, usunął się od wszelkich 
spraw publicznych i oddał się wyłącznie bankowym 
interesom. Gruntownie wykształcony w zawodzie czę­
ścią przez ojca, częścią za granicą, posiadał umysł 
bystry, od razu przeniknął wszystkie strony każdego 
interesu, pilny i pracowity, chwili niepozostał bez­
czynnym, sumienności i uczciwości nieskazitelnej, obu­
rzał się najwięcej na niemoralność świata finansowe­
go. Kryzys giełdowa niemogła go dotknąć, bo z gieł­
dą i z niepewnami interesami nic nie miał wspólne­
go. Rzetelność i punktualność w życiu uważał za 
największe przymioty, i na słowie jego można było 
polegać bezwarunkowo. Przytem ś. p. Feliks odzna 
czał się dobroczynnością prawdziwie chrześciańską, 
każdy nieszczęśliwy znajdował u niego najszlache­
tniejszą pomoc, z którą spieszył nieczekając wezwą 
nia, skoro tylko wiedział, że może się przydać bądź 
usługą, bądź datkiem: nigdy z tego nie szukał roz­
głosu i nie pozwalał sobie dziękować. Zal też po­
wszechny i szacunek towarzyszył trumnie, odprowa­
dzanej na wieczny spoczynek przez liczny zastęp o- 
bywateli obojga płci.

— Na posiedzeniu w dniu 19 b. m. odbytćm, tu­
tejszy Wydział lekarski mianował Dra Antoniego M ar- 
s a sekundaryusza w szpitalach powszechnych we Lwo­
wie asystentem przy klinice położniczej w Krakowie

—  Stopnie doktorów w. n. lekarskich uzyskali na 
Uniw. Jagiell. pp. Leon Floryan N o w a c k i  z Liba- 
wy w Kurlandyi, Mieczysław Rogala S k a l s k i  z Bor- 
ka falęckiego, Emanuel Izydor R o s e n b l a t t  z K ra­
kowa, Paweł Sas D u b a n o w i c z  z Zawałowa w Ga- 
licyi i Edmund K o e r n e r  z Milna w Galicyi.

—  W d. 26 b. m. zakończył życie jak  nam donoszą, 
w dobrach swoich Kamienicy w powiecie limanow­
skim, Maksymilian Marszałkowicz, prezes Rady po­
wiatowej i były poseł na sejm krajowy. By to oby­
watel powszechnie szanowany, znany z zacności cha­
rakteru, którego zdanie i radę wysoko ceni i sąsiedzi, 
a w całej okolicy był powagą, nadającę tejże kie­
runek i osobny charakter. Pełen nauki i miłości oj­
czyzny, zostawił on znaczne, a nawet rzadkie zbiory, 
odnoszące się przeważnie do historyi i literatury pol­
skiej.

— We Lwowie umarł 23go b. m. Adam Wyle- 
żyński urodzony na Wołyniu i właściciel majątku 
tamże. W r. 1862 skazany on został przez rząd ro­
syjski na śmierć za ułatwienie ucieczki z Żytomierza 
7miu skazanym z więzienia, oraz pannie Pustowpj 
tow. Zdołał on schronić się do Galicyi i czynnym 
był w powstaniu 1863 r. poczem udał się do Ru­
munii, Turcyi, Francyi i t. d. Przybywszy do Lwo­
wa, po trzech miesiącach zakończył życie.

—  Czytamy w Przeglądzie Lekarskim : Wiadomo,

że tutejszy Wydział lekarski jeszcze w marcu r. b. 
oświadczył się za złączeniem klinik ze szpitalem św. 
Łazarza. Otóż Ministerstwo oświaty opierając się na 
tem życzeniu oraz ze względu na oszczędność reskry­
ptem z dnia 12 b. m. poleciło ułożenie projekta re­
formy klinik uniwersytetu tutejszego i czynność tę 
poruczyło osobnej komisji, w skład której wchodzić 
mają jako przewodniczący radca ministeryalny i sta­
rosta Z a l e s k i ,  reprezentanci klinik i wydziału, re­
ferent spraw lekarskich w Wydziale krajowym poseł 
Dr. H o s z a r d ,  oraz sekretarz Namiestnictwa Ot t -  
m a n n .  Nadto Ministerstwo uznało sprawę tę jako 
n a g l ą c ą ,  a wskutek tego zarządziło, aby odnośne 
dochodzenia odbyły się jeszcze przed rozpoczęciem 
feryj szkolnych, a więc natychmiast i aby komisja 
wniosek swój jak  najspieszniej przedłożyła Namie­
stnictwu. Wydział krajowy zgodził się na delegowa­
nie p. H o s z a r d a ,  który też razem z p. O t t m a n -  
n e m temi dniami przybył do Krakowa. Nie wątpimy 
przeto, że tym razem sprawa ta ważna spiesznie za­
łatwioną zostanie.

—  Towarzystwo Bursy gimnazyalnej w Rzeszowie 
donosi nam, że przyjmie na rok następny szkolny 
kilku uczniów za opłatą i naznacza termin zgłoszenia 
się do 15go sierpnia.

— Córka ministra spraw zagranicznych hr. An- 
drassego zaślubia księcia Monteunovo, brata margra­
biny Zygmuntowej Wielopolskiej.

—  Mieszkańcy Kamieńca - Podolskiego i gubemii 
podolskiej w dniu jubileuszu Kraszewskiego zamie­
rzają ofiarować czcigodnemu autorowi pieczęć ko­
sztowną z jego herbem i cyframi. Rysunek tej pie­
częci przygotowuje jeden z artystów malarzy war­
szawskich.

—  Znana w Krakowie fortepianistka warszawska 
p. Natalia Janotówna uzyskała za granicą a miano­
wicie w Anglii sławę pierwszorzędnej wirtuostki euro 
pejskiej. Dzienniki londyńskie mówią o niej z naj- 
większemi pochwałami. Wystąpiła ona w Londynie, 
gdzie od trzech miesięcy bawi, w ostatnich czasach 
trzy razy : w koncercie popularnym, w koncercie To­
warzystwa fiilharmonicznego i we własnym poranku 
muzykalnym, gdzie jej towarzyszyła Jenny Lind, a 
programem objętem było: „Trio" Żeleńskiego, które 
krytyka angielska pochwaliła; oprócz tego grała 
w salonie królowej Wiktoryi w Windsorze, gdzie na 
żądanie królowej po dwakroć powtórzyła polonez Mo­
niuszki z Hrabiny. P. Janotówna bawiąc w Berlinie, 
cieszyła się osobistemi względami cesarzowej Augusty, 
w Anglii zaś tak już imie jej stało się glośnem, że 
impressario p. Chappel zawarł z nią kontrakt dla po­
zyskania jej w podróży artystycznej po Anglii.

-- Szw osiow łce 26 lipca.
We wsi Wróblowicach sąsiedniej Szwoszowicom, 

w zeszłym roku rozpoczęto budowę dość obszerną 
murowaną parafialnego kościoła, a w tym miesiącu 
całkiem ukończono, tak że na przyszły miesiąc tj. 
sierpień zamierzają wprowadzić nabożeństwo; nie od 
rzeczy tu będzie nadmienić, że ta piękna świątynia 
powstała za staraniem i gorliwością miejscowego ple­
bana X. Macieja W i e c z o r k a ,  a dokonaną pod kierun­
kiem znsnego z energii i sumienności budowniczego 
p. Wincentego K o ł o d z i e j s k i e g o .

—  Wiśnie/. 27 lipca.
Stowarzyszenie ku niesienia pomocy ubogim uczniom 

szkoły ludowej w Wiśniczu liczy dotąd 59 członków. 
Oprócz tego jako członkowie dobrodzieje jednorazo­
w ym  datkiem w kwocie 25 złr. zasilili fundusze Sto­
warzyszenia: Dr. Hoszard, członek Wydziału krajo­
wego, Ks. Wasikiewirz, .inspektor okręgowy szkół 
ludowych, p. Roman Włodek, marszałek powiatu Bo­
cheńskiego, Wydział krajowy, Wydział powiatowy Bo­
cheński i Rada miasta Przemyśla.

— Z •Halii pod Rzeszowem 25 lipca. 
Dnia 23 b. m. nawiedził wioskę tutejszą wielki

pożar po południu wśród wielkiego wiatru i upału. 
W jednej godzinie zgorzało 34 domów włościan, 12 
stodół tychże i folwark, którego szkodę obliczono na 
20 tysięcy, zaś szkodę włościan na 12 tysięcy. 
Wszelki ratunek był niepodobny; powiodło się przy 
pomocy straży ogniowej, przybyłej z Łańcuta i ludzi 
z sąsiednich wsi uratować zaledwie stajnię folwarczną; 
ocalała też owczarnia, gdy wiatr nieco ustał. Przy 
czyną tego pożaru był siedmioletni chłopiec chału­
pnika, zbytecznie pieszczony, który przyznał się, że 
rzucił w gnój koło chałupy leżący zapalony papieros, 
który sobie z kawałka znalezionego papieru skleił, 
zaś zapaloną zapałkę w słomę pod ścianą. Ale jakże 
to łatwo o wypadek wobec nieporządku, jaki tu pa­
nuje: gnój dawnym zwyczajem leży zwykle przed chatą 
nawet kolo publicznej drogi, słoma rzucona pod ścianą, 
do chałup widać tu i owdzie przybudowane tak zwa­
ne przytuly z dachem słomianym, sięgającym aż do 
ziemi, a dach z dachem Bię styka. Obecnie buduje 
żyd dom pod samą karczmą, w niewielkiej nawet od­
ległości od kościoła, wprawdzie na swoim gruncie i 
podobno nawet za pozwoleniem urzędu gminnego, bo 
niechby mu odważył się kto wzbronić, to z pewno­
ścią Rada państwa,  ̂jeśli nie kongres, byłaby o to 
zaalarmowaną. Powiadają, że w księstwie Poznań- 
skiem wzorowy utrzymuje się porządek po wsiach, 
dla czegóżby u nas tak być nie mogło? Oby władza 
nie poprzestała na przyjęciu do wiadomości proto­
kółu, jaki spisał zesłany na miejsce pożaru urzędnik 
Starostwa, lecz zechciała zwrócić uwagę na naszą 
wioskę i nie pozwoliła przynajmniej budować domów 
obok domów, jak  to dotąd dzieje się w Łące, bo na 
rozum urzędu gminnego spuścić się nie można, a 
w przyj adku skuteczniejsza byłaby też i pomoc. Ró­
wnież należałoby, aby żandarmerya troskliwiej ze­
chciała się zajmować nałogowymi pijakami. W celn 
niesienia pomocy biednym pogorzelcom, którzy przed 
dwunastu laty tej samej doznali k ieski, a niektórzy 
nawet z długów z tego powodu nie wyszli, zawiązuje 
się komitet z miescowych księży; a spodziewać się 
należy, że jeżeli już nie kraj, to przynajmniej oko­
lica za wpływem sąsiednich plebanów pospieszy ry ­
chło ulżyć nędzy bliźnich.

W armii rosyjskiej za Dunajem są na porząd­
ku dziennym samobójstwa oficerów. Mówią, ze w skut­
ku sprzykrzenia sobie twardej służby, nastaje zupeł­
na obojętność, a w jej następstwie skłonność do sa­
mobójstwa.

— Otrzymujemy z Wiednia następujące pismo: 
Wydział polskiego stowarzyszenia akademickiego

w Wiedniu „Ognisko" uprasza wszystkie stowarzy­
szenia polskich akademików w kraju i zagranicą o 
łaskawe nadesłanie swoich adresów w wspólnym in­
teresie młodzieży polskiej pod adresem „Ogniska" 
(I. Kartnerhof 3 Stock).

—  Czytamy w Messager de VExposition, że li­
kiery z fabryki M. F . Jankowskiego z Warszawy 
zyskały na wystawie liczne uznanie. Minister bandln 
chwalił je  bardzo przed p. Rahozą, inżynierem, re­
prezentantem firmy Jankowskiego. Firma ta  używa 
od lat wielu dobrej rep'i tacy i w Królestwie. Desty- 
larnia urządzona według systemu Scuralla, a produ- 
kta jej otrzymały medale na wystawie wiedeńskiej, 
filadelfijskiej i lwowskiej. Obrót roczny wynosi prze­
szło 2 miliony franków i zwiększa się z dniem 
każdym.
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W l a l o m o i d  p © M « y J n e :  Straż policyjna
prtytrzymnła • Maryannę Slusarczykową za kradzież 
scyzoryka o kilku ostrzach, niewiadomej osobie; Teo­
dora Grządzielskiego, za sprzeniewierzenie odzieży; 
Rozalię Rygler, za kradzież w służbie; Annę Gabu- 
tową, za kradzież mięsa w jatkach rzeźniczych; 
Szczepana Krasonia, za kradzież snrduta; Jacentego 
Fudalińskiego, za zamiar kradzieży zegarka z kiesze­
ni ; Dziewczynę, lat 10 mieć mogąca, błąkającą się 
na Wesoły, a która utrzymuje, że się ma nazywać 
Małgorzatą Celejowną i że ją  tu przywieziono z Ryb­
ny i oddano murarzowi jakiemuś na opiekę, ten zaś 
ostatni wyprowadził ją  za miasto; Maryę Kurlitową, 
za zgorszenie publiczne; za pijaństwo 12 osób. _ _

W  policyi złożono obrus żółty, znaleziony dzisiaj 
na Kaźmierzu.

TEATR LETNI. — We wtorek dnia 30go 
lipca: Komedya w 3 aktach z francuskiego pp. Hen- 
nequina i Najaca Lolo (Bćbć). — Początek o godz. 
wpół do 8ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. H ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

 Dnia 28 lipca: pochmurno, rano drobny deszcz.
Ciepłomierz od 13'7 doszła 20-0 C. — Dnia 29go o 
6ej rano ciepłota 15T C., ciśnienie powietrza 739.10 
milim., wiatr wsehodni pochmurno.

— We wtorek dnia 30go lipca: Św. Julitty pan­
ny męczenniczki.

Stopień pierwszy z odznaczeniem | tv ^ “ " a k L t i ^ b e r ł i ń S i l ^ p S e ^ ^ k U k ^ d n i a m i ;  ^ w y r f ź S y r ^ m a n ^ t e m  Izb y , Jb y  w szystko  p m d s i j -
'  " --- • w.tołd. 311 J nil^ to także inn. mona«oho!wie j Mac-Mahoń, wziąć dla zachowania pokoju i za jakąbądź cenę

brakuse tylko podpisu Sułtana. Atoli prawdopodo- utrzymać neutralność Irancyi. Mandatu tego mt
ibnie i ten już podpisał, a tak w przyszłym ty go- naruszy! i jeśli p . de Ccaudordy zarzucono, że na
I dniu bodzie mógł Biilow zaprosić rep rezen ta n tó w  I konferencyi stambulskiej zanadto był usłużnym- s

, ,  d u ij«u o;    * widkich mocarstw do wymiany ratyfikacyj. Traktat R o ji, p. Waddiagtona spotyka zarzut, że zadaleko
berti Stanisław, 10) Kiliński Jan, 11) Przesmyckih protokóły ma udzielić kanclerz urzędownie pań- poszedł w usługach d.a ks. Bismarka i ze odgry- 

- "  - - -- ‘ ■ ' " ■ * * "  'atwom związkowym. wal rolę d'un greffur du congres, pochlebiającą
- , S t u t t g a r t  '27 lipca. Do Merkura piszą t  Mo- może jego ambicyi, ale nieodpowiednią godności 
h  I guncyi: pomimo wątpliwości pod n oszon ych  przez Francji. Pośredniczenie w drobnych kompromisach, 
i. National Ztg z powodu doniesień o zjeździć mini- redakcya artykułów, małozraczące poprawki, oto 
, i  — - - *■ - • - i - u    j-s-ł-i-..,** *. w&ddiEgtona na Kon­

nie, że konwencya z 4 go
 ....... ^  „U1UD   . -  „ niespodzianką. Rząd fran-

nad"położenihnTpaństwa wfętazych^pańJtw związ-lcuski wiedział dobrze! że Anglia ma dostać stacyę 
kowych. ’ morską, mówiono wówczas o Tenodos i Mityleme.

I * » r y a  27 lipca. Okólnik Waddingtona o kon- Gabinet londyński był pod tym względem wobec 
gresie jest już ułożony i wkrótce wysłany będzie Francyi otwartym. Lord Salisbury zapewnił, że 

- Anglia niema żadnych dla interesów Francyi szko-

Aleksander, 12) Grychowski August, 13) Oleś An 
drzej, 14) Rutkowski Tadeusz, 15) Bzowski Kazi­
mierz, 16) Neider Stanisław, 17) Sęddmir Kazimierz 
18) Satke Jan, 19) Fieldorf Jan, 20) Giinther Antoni 

6 może poprawić po wakacyach, a 4 nieotrzymało 
promooyi.

K l a s a  VI. B.
Uczniów wpisanych 28.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał:

1) Ciechanowski Adam.
Stopień pierwszy: I reprezentantom francuskim za granicą. , ... , . „ — . -

2) Białkowski Bolesław, 3) Zazula Albin, 4) Zu- L o n d y n  28 bpca. Bankietowi, który urządził dli wych zamiarów, a nawet dodał wyraźnie, żegdy- 
rowski Julian, 5 )  Kosina Jan, 6 )  Gostomski Włady-| Carltou-Club" na cześć angielskich d e le g o w a n y c h  by i Francya chciała zdobyć Bobie stacyę morską 
sław, 7) Hendel Zygmunt, 8) Sieciński Stanisław, 9) Qa kongredj lorda Beaconsfi,Ida i margr. B a lisb u re- na morzu Sródziem nra, Anglia poprze jej żądanie 
Sikorski Leon, 10) Goldwasser Izydor, 11) Zaworskij prezydował książę Buccleucb Pięciuset człon-1 i zaproponował nawet zajęcie Tunisu. Działo się to

“     ”  ków obu Izb parlamentu wzięło udział w uczcie. * Berlinie P. Waddiagton odmówił stanowczo.
.,  ___________  , .Lord B e a c o n s f i e l d  odpowiadając na torst rzekł, Pomimo tego po powrocie jego do Paryża propo-
9 może po wakacyach poprawić, 5  nie otrzymało )ż wj»ksza zasług z wyników prac delfgowa-1 zjcye angidssie zostały wznowione. Anglia pragnie 

dobrego postępu. I nvnh nnuinlskich w Berlinie naletv sie Salisburemu. | dojść z Franeyą do porozumienia równającego_s:ę
Wynik z, egzaminu dojrzałości.

TEATR. Znana to prawda, „że nic łatwiejszego; 
jak nie napisać dramatu “. Dla p. Zboińskiego była to 
jednak wielka trudność. Nie mógł się on powstrzy­
mać od napisania „sceny komicznej“ p.t.: N a kongresie. 
Przedewszystkiem scena ta nie jest „komiczną bo 
wszakże komizm nie polega na szczekaniu î  biciu się 
stołkami, powtóre cała ta historya ma taki związek 
z kongresem, jak np. bójki na Krowodrzy z wystawą 
paryską. Pies Bismarka pokąsał Gorczakowa, a że 
kongres odbywał się podczas upałów, ergo kiedy 
gorąco, psy mogą się wściekać. Na tern osnuta cała 
fraszka p. Zboińskiego. Dowód to wielkiej odwagi 
autora, że zdecydował się taką błahostkę przedsta 
wić publiczności. Nawet w teatrze letnim była ona 
rażąca i o talencie kompozycyjnym p. Zboińskie­
go dała wcale niedwuznaczne wyobrażenie. Przycze 
pienie ponętnego tytułu do rzeczy nie mającej z nim 
najmniejszego związku i żadnej wartości, jest nagannem 
nadużyciem. Szkoda było pracy artystów i tych kilku 
minut czasu, jakie scena N a kongresie zajęła. Przed­
stawienie sobotnie składało się jeszcze z wcale nie­
złej, chociaż jak na jednoaktówkę trochę zadługie. 
komedyi p. Labiche i Delacour Utalentowana córka, 
którą odegrano starannie i z życiem. Rola Degodina 
jest jedną z lepszych w repertoarze p. Wojdałowicza. 
P. Sobiesław z swobodą i pewnością siebie grał 
Madoulaya. Panna Stachowicz jako Blanka miała 
kilka scen dobrych. Pani Wolska zawsze poprawna 
i staranna artystka, oddała dobrze drobną rolę pani 
Dupanseau. Na zakończonie artyści dramatu i kome­
dyi, bo jak wiadomo operetki już u nas nie ma. 
odegrali zawsze świeżych Łóbzowian Anczyca. By 
to rodzaj amatorskiego przdstawienia; nie brakło je 
dnak niczego, nawet śpiewów. Ochoczy mazur zakoń­
czył sobotnie przedstawienie, przeznaczone na bene- 
fis jednćj z najsympatyczniejszych artystek sceny na­
szej panny Wojnowskićj.

Klasyfikacya uczniów c. k. wyższej szkoły 
realnej w Krakowie

przy końcu roku szkolnego 1878.
(Dokończenie).

K l a s a  V. A.
Uczniów wpisanych 41.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzym ali.
1) Hahn Józef, 2) Słomka Antoni.

Stopień pierw szy:
3) Hora Adolf, 4) Zawistowski Antoni, 5) Winda 

kiewicz Antoni, 6) Kołomyjski August, 7) Miinnieh 
Tadeusz, 8) Nalepiński Kazimierz, 9) Raciborski Ma­
ryan, 10) Gostkowski Alfons, 11) Łuczewski Tade­
usz, 12) Kotarski Stefan, 13) Grosse Juliusz, 14 
Stecki Ludwik, 15) Truskolawski Zygmunt, 16) Foli- 
precht Hilary, 17) Fraenkel Natan, 18) Krynicki Ju 
lian, 19) Łapiński Władysław, 20) Peck Bogdan 
21) Garczyński Witold, 22) Zawistowski Ignacy, 23' 
Komornicki Stanisław, 24) Jachimski Jan, 25) Ra 
dwański Mieczysław, 26) Szumski Mieczysław, ! 
SchBnberg Paweł.

Po wakacyach może 5 poprawić, 5 nieotrzymało 
promocyi, 4 opuściło szkołę.

K l a s a  V. B.
Uczniów wpisanych 43.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymał:

1) Zach Jakób.
Stopień pierwszy:

2) Dydejczyk Walery, 3) Geppert Mieczysław, 4) 
Markiewicz Jan, 5) Zubrzycki Zygmunt, 6) Kuczkie 
wicz Stanisław, 7) Kuczyński Wiktor, 8) Gierzabek 
Ferdynand, 9) Rutkowski Stanisław, 10) Mars Zyg 
munt 11) Swierzyński Kazimierz, 12) Ajdukiswicz 
Zygmunt, 13) Myśliwiec Stanisław, 14) Lassociński 
Emil, 15) Szulsinger Efraim, 16) Jo b n aek  Feliks 
17) Olszewski Józef, 18) Gizicki Teo®1’ 19^ olla* 
Ludwik, 20) Szczepański Kazimierz, 21) Fogelstrauch 
Rafał, 22) Grtinberg Jakób, 23) Żelechowski Jerzy 
24) Semelka Władysław, 25) Zieliński Kazimierz.

Po wakacyach może 8 poprawić, 1 nie otrzyn 
promocyi, 9 opuściło szkołę.

K l a s a  V. C.
Uczniów wpisanych 48.
Stopień pierwszy z odznaczeniem otrzymali'.
1) Raczyński Mieczysław, 2) Wróblewski Karol.

Stopień p ierw szy:
3) Lilling Wojciech, 4) Torbę Benjamin, 5) Zim 

mer Feliks, 6) Śaller Alfred, 7) Włódarczyk Franci 
szek, 8) Ciastoń Antoni, 9) Birkner Izrael, 10) Chry 
śoińskl Tadeusz, 11) Odrzywolski Kazimierz, 12) 
Gawroński Tadeusz, 13) Schancer Edward, 14) Ho- 
nigmann Jan, 15) Krongold Artur 16) Bartmański 
Kazimierz, 17) Kapellner Juban, 18) Wrzesińsk' Jó 
zef, 19) Rybczyński Józef, 20) Hut Rafał, 21) 
chalik Władysław, 22) Frej Jan 23) Braun M ło ta  
mierz, 24) Pająk Kazimierz, 25) Eubig Edmund, 26) 
Pignan Edward, 27) Krzyżanowski Włodzimierz, 28)
Wiatr Michał, 29) Pindela Jan, 3q ^  ^ F n in 1" 33j 
mund, 31) Mikucki Stanisław, 32) Spitzel Filip, ■ 3)
Orange Feliks, 34) Bohm Samuel.

Po wakacyach może 5 poprawić; 3 nieotrzymało
promocyi; 6 opuściło szkołę.

K l a s a  VI. A.
Uoaniów wpisanych 30.

nycb angielskich w Berlinie należy się Salisburemu . . . .  - . . .  _
Usprawiedliwia on zachowanie się pełn om ocn ik ów  przymierzu i wzywa gabinet paryski do zajęcia Tu- 

1 - - -  - -  - • — Grecyi I msu. Rozmowa ks. Walu z p. Gambettą me była

8
niów i

ta).

protektoratu
zwolenników.

Zgłosiło się do egzaminu 62 uczniów publicznych iangielskich w ^ ^  ^
3 eksternistów, z tych składało egzamin 59 ucz-| - » S ) ] } h koniecznie m et U ad  Tunisem zyskuje coraz więcej _

; $ e l i  zaś nie p a d z i e  do rozbioru, wów- Tunis jest jedyną prawie przystanią na wybrze- 
w  , * • , osięstwa, jak i Grecya z pewnością bardzo żu sffyksnskiem morza Śródziemnego; bliskość Al-

1) Austibel Wilhelm, 2) Bielski Henryk (eksterni-1 małoby ttrz yma}y. Skutek pokazał, że Grecya wię- gieru dodaje mu znaczenia. Nawet marszałek Mac- 
I, 3) Harba Franciszek, 4) Kien Józtf, 5) K ł ę b - 1 .  do8teł4) n ż  księytwa zbuntowane, które krew i Mahoń jest bardzo przy chi lny temu zamiarowi, je-

” — ....... ’* c ' ' ‘ ’ wielkie pochwały oddaje Uzczc z czasów swego gubernatorstwa w Algierze.
:m Grecji zawsze chciał I Mówią, że rząd francuski wziął ten zamiar  ̂pod

I mienie narażały. Mówca
em Grec«i za wsze chciał I Mówią, że rzą<--------------  — >

pojednawczo postępować. Beaconifield obstaje przy ścisłą uwagę i w ciągu para miesięcy przyjdzie do 
tem, że przes konwencyę turecko-angielską cdpo- stanowczej deryzyi. W jesieni p. Waddington przed

kowski Franciszek, 6) Książek Karol, 7) Lehr Ed uam  uaLaljal], „ 1(
ward, 8) Pakies Józef, 9) Regiec Ludwik, ) 'ISułtanow i, który względem 
wik Marcin, 11) Stróżecki Michał. - -

Za dojrzałych uznano:  j  ̂  ̂ ___ _____ o ^
12) Beran Norbert, 13) Bukowski Władysław, 14) I wiedzialność Anglii wcale się nie zwiększyła, lecz I łoży Izbom „Żółtą księgę," która wiele rzuci świa- 

Chałupczyński Kazimierz, 15) Chwalibogowski Artur, I owszem zmniejszyła bię. Z Berlina wyniósł on prze- tła na stosunek Francyi do Anglii.
16) Ciastoń Józef, 17) Czynciel Celestyn, 18) De La-1 konanie, że gdyby Anglia więcej stanowczo była Dzienniki radykalne włoskie zrzucają odpowie 
veaux Adam 19) Drobner Ludwik, 20) Drohomire-1 przemawiała, ani wojna krymska, ani wojna ostatnia dzialność za demonstracye anti-austryackie na 
cki Franciszek (eksternista), 21) Dzięgielowski Józef, nie byłyby wybuchły. Beaconsfield bardzo ostro n- katolików. Osservatore romano i wszystkie dzien- 
22) Friedberg Karol 23) Ganczarski Piotr (ekster- derza na Gladstone, ponieważ tenże nazwał kon- niki katolickie odpychają jak najenergiczniej te 
nista) 24) Geissler Paweł, 25) Goldstein Józef, 26) wencyę angielsko-turecką głupstwem. Oprócz in- śmieszna insynuaiyę. Jeśli można dać wiarę Kol- 
Groblewski Kazimerz, 27) Hojarczyk Jan, 28) Jar- nych przemawiali także Salisbury i Northcote. \nische Zeitung, kardynał Franrhi zmuszonym był

-  -■ * * T * M a d r y t  27 lipca. Król, który więcej niż zwy- w okólnika do nuneyuszów apostolskich zaprze-
.  • _ . . . . .  *     l i *    I ___  t  j  _ _____  u  A M. 1  . . . I . ,  .  — X a  r,  V X K n  ł \ n  F O l i  CDfl _nuszkiewicz Stanisław, 29) Krywult Adam, 30) Le . , .— j  , . i -— --------- --  » - , ., ,

siński Włodzimierz 31) Mazurkiewicz Walenty, 32) kle poświęca się sprawom publiczni m, cieszy się wy- czyć stanowczo pogłoskom, że słożba pałacu wa- 
Mireeki Eustachy, 33) Mtthleisen Karol (eksternista), bornem zdrowiem. Zajęty jest przygotowaniami do tykańskiego brała udział w demonstracyach pj*z-d 
3 4 ) Obertyński Medard, 35) Ostaszewski Teofil, 36) manewrów jesiennych *rmii północnej, podczas k tó -«
Paszcza Wincenty, 37) Podczaski Antoni, 381 Ren- rych osobiście dowodzić będzie. Król zwiedzi Aja
ner Kazimierz, 39) Stoczkiewicz Kazimierz, 40) Stu- gonię, Nawarrę i Kastylię, poczem wróci do m a . * .
3 . 3  j . ui Idrytu a w k o ń c u  października otworzy Lby. W  ca- zażądało raportów od prefektów, ci zaprzeczyli te-

. y  •*   •  I . .C  i   , 1 _ 11/1 m t l  u l a  nrrr>* wr>n/1 m n A n  o i a  trv o a  rw DTMlrfni f i  n o  C W T U Vl

ambasadą austryacką. Agitacya Ita lia  irredente 
dochodzi do tego stopnia, że w niektórych miej 
scach zaczęto werbować ochotników. Ministeryum

dziński Władysław, 41) Żłowodzki Zbigniew.
Pozwolono poprawić z jednego przedmiotu 15 u 

czniom, reprobowano na pół roku, 5 uczniów 1 eks 
ternistę, na 1 rok 2 uczniów i 1 eksternistę.

tej Hiszpanii panuje spokój i ogólne zanfinie.

Wykaz zmarłych w Krakowie
od d. 14 lipca do d. 20 Lipca włącznie.

Razem zmarło osób 44: 21 mężczyzn i 23 kobiet; 
29 osób w obwodach i 25 w szpitalach. Do

mu, ale czyż rząd może się teraz spuścić na swych 
podwładnych, ki; dy jak  się coraz wyraźniej poka­
zuje, idzie głównie' o obalenie obecnego gabinetu. 

Ze wszystkich pi owincyj austryackicb, w których I Dotąd nie wydano jeszcze zakazu odbywania mee- 
j rozpisano nowe wybory do sejmów, zrajdujetny I tiugów, nie stało się to z szacunku dla wolności
w dziennikach doniesienia o ruchu w y b o r c z y m ,  stowarzyszeń, lecz z obawy czy tym sposobem nie
Zdaje s ię , iż tegoroczne wybory nie wywołają doleje się oliwy do ognia.
w ogóle ruchu zbyt ożywionego, najwięcej jeszcze Podajemy na czele proklamacyę okupacyjną przy

1 roku I rozwinie się agitacya wyborcza w Czechach, a na- nastąpić mającem wejściu wojsk austryackicb do
- - 1 - * °  ■ - -  . . .  *. !«-*-• : Hercegowiny. Powtarza ją  także urzędowa

osi także o ratyfikowa- 
berlińskiego. Sonn- u.

życia zmarło osób 9, do 5 roku 9, do 10 roku .3, do wet już się rozwinęła. Tym razem chodzi tam głó- Bośni i Hercegowiny. I owtarza j, 
30 roku 6, do 40 roku 3, do 60 roku 6, do 80 roku wnie o to, czy myśl polityki czynnej, coraz wybi- Wiener Ztg. len  organ donos, ta 
fi nnwvipi 80 roku 2. tniei obiawiajaca sie miedzy Czechami, ma się już mu przez N. Pana traktatu Der

w dńmsk? svn zarzadcy maeazy- czas nie złożyli oświadczenia, z któregoby wnosić zamiana ratynuacyi w cernuie,
Na dm brzuszny - H e le n a  Ek“ równl można, że wejdą do Sejmu. Natomiast Młodoczesi bierze mocy obowyującej a pierwszą tego oznaką

N . Alexander M oram i api prae-1 Komitet centra,n, w F - t a ,  M g *  '
, Na inne choroby zmarło osób 36. wybrał samodzielny komitet ^  w S c h  którzyby, jak to widać z agitacyi we Wło-
Perla Hałunowa, przy rodzime, lat 79 .1 zgłaszać się mają kandydaci. V  I Rządzić wyprawę do Albanii lub
: Apolonia Kukulina, wyrobnica lat 84. wyborów, Jeźeli s,ę P r ’K'dz' e’. „  S ó lo  do wybrzeży tureckich.

I pomsta nastąpi wkrótce— jesteśmy pewni! . . .# 
Pomsta krwawa, którą zuchwała Anglia długo 
ponamięta!. . . “

Niektóre organa prasy rosyjskiej oburzają się bar­
dzo przeciw ks. Bismarkowi, że nietylko niestarał 
się zapobiedz porażce Rosy i na kongresie berliń­
skim, lecz nawet zdawał Bię być bardziej po stro­
nie Anglii i Austryi. Z tego tiż  powodu doradzają, 
aby Rusya zerwała z „wiarcłomnemi Prusami" i 
dążyła do zawarcia przjmierza z Franeyą i W ło- 
chaaii celem obalenia głównych skutków kongresu 
i konwencji angio-tureckiej. Przeciw tym gł s m, 
a w obronie polityki Prus, występują S wremiennyja  
Izwiestija. Zdaniem tego dzienniku nikomu niemo­
żna mieć za złe, że dba przedewszystkiem o inte­
resu własne. Był czas, że Galipoli i Kou-tanfyno- 
pol zostawały prawie w rękach rosyjskich, ?aów- 
czas ks. Bismark gotów był zastosować do Rosji 
zasadę beati possidentes. Rosya sama winna, że po­
lityka Prus, która, jak wszystkie spólczesne poli­
tyki rządzi się zasadą ciążenia ku sile, zmieniła 
front. Gdyby flota rosyjska zajęła by ł* zatoki tu ­
reckie, czy znalazłaby się tam fl .ta angńlska? Zai­
ste n ic! I co zatem idzie — niezostałaby zawai tą 
konweneya anglo-turecka, lecz przeciwnie byłyby 
przyszły do skutku przymierza rosyjsko-tureci-.ic i 
protektorat Rosyi nad Turcyą. Wówczas Rosja 
rzuciłaby była Anglii i Austryi po jakim kawałku 
zdobyczy dla zaspokojenia ich łakomstwa, lecz u- 
czyniłaby to z łaski, nie zaś będąc do tego zmu­
szoną. Naówczas i Niemcy stanęłyby po sttonie R >- 
syi. Skoro zaś Rosya wszystkiego tego zaniedbała 
i stanęła w upokarzającej roli oskarżanego przed 
trybuuałem Europy, skoro okazała swą słabość, 
wszędzie i zawsze ustępując Europie, nic dziwnego 
tedv, te Prusy odwróciły się od niej, tfiaiująć swą 
przychylność Anglii i Austryi, bo Prusy, mając du­
żo kłopotów zewnętrznych i wewnętrznych, potrze­
bują sprzymierzeńców silnych nie słabych i chwiej­
nych, jaką się okazała Rosya na kongresie. Nie zry­
wać tedy z Prusami, lecz pracować Rosya p^wiuDa 
nad tem, aby zasłużyć znowu na ich przyjiźń, za­
służyć zaś może nie inaczej, jak dowiódłszy swej 
siły i potęgi, znowu przez obalenie zbrojną ręką 
ubliżających sobie uchwał kongresu berliński go.  ̂

Korespondent wiedeński do dziennisa Nawoje 
Wremia donosi: że Bośni i Hercegowinie grozi 
uie sama tylko okupacya wojskowa austryacka, 
lecz i duchowna kttolicka. Krąży w Wiedniu po­
głoska, zdaniem korespondenta, bard/o uzasadnio­
na, że wkrótce ma nastąpić nominacja bisk pa 
Strossmeyera na urząd arcybiskupa B iśni i H r- 
cegowiny; wiadomo również powszednie, że nun­
cjusz papieski w Wiedniu pracuje nad podbiałem 
ty ch krajów na dyecezye i parafie, do których też 
ma być posłanem wielkie mnóstwo księży katoli­
ckich świeckich, tudzież jezuitów i misjonarzy, 
z poleceniem wyraźnem nawracania innowierców na 
katolicyzm. „Dotąd widocznem jest jedno, pow ada 
korespondent, że w Bośni i Hercegowinie rozpo­
czną się jednocześnie dwa równoległa dz ałaaia. 
Podczis gdy jenerał Filipowicz zajmie się goi li wie 
przywdziewaniem na Bośniaków ausiryicbicti mun­
durów, duchowieństwo katolickie będzie im wciskać 
w ręce obrazki i różańce. Tym sposobsm przed 
upływem lat dziesięciu prowiacye słowiańskie ex- 
tureekie słaną się na zawsze najpiękniejszą ordabą 
korony Habsburgów. Nte będzie tam już bowiem 
aui prawosławnych, ani muzułmanów, będą tylko 
Słowianie wyznania katolickiego, tak ciążący ku 
Austryi i nieprzychylni Ro3yi, jak cią*ą ku niój i 
jak są nam nieprzychylni teraźniejsi Polacy gali­
cyjscy." Korespondent ostrzega w końcu, aby Ro­
sya starała się temu zapobiedz, nam zaś nis pozo­
staje jak życzyć, aby wiadomośd owego korespon­
denta były rzeczywiście prawdziwemi.

ma waaę serca: Apolonia KUKunna, wyru umua mi o t .  JCz,cu ---- ,  wvhrzeiv
Na zapal.nie Srddaiardiia: Gitla NtndSrforowa, aaew- dzo w tó n ,, gdyi jest «  s!a” p, . *  ?,otycbc,a' "  S S  ,,,'r

ryaDk u n , i , 1 w j S c a ,  k t ‘fó rS in c e n ij  Koblis’chek, Jutro w yboV  w Niemczech Bard;iej niż kiedy- ^ t ^ u o ^ p n y i ' c i e  z ta\T ych°w  BeHinic mT^
syn wyrobnicy lat 6. Na suchoty płuc: Władysław koiwiek maią one wielkie polityczne znaczenie P " S T S ™  k o l
Bialik, syn piekarza, 7%  roku; Julia Siwkowa. córka dwóch zamacłm h na życie Cesarza s osunki stron- ż e k z S  serb-
wyrobnika, 9 lat. Sucher Sttsskind, spekulant, lat 21; uictw niemieckich zundnie się Zdaje fi,̂  r v i r 7  traktatu hsrd^owo ielnceo i robót około
Elisza Landau, rabin, lat 4 5 ; Wiktorya Czyżewska, ?e modus vivendi z Rtymem jest pra wdopodobnym | skich, J^ak ta tu  handlowo celnego l robót około

v -  i, lat 4 5 ; Wiktorya bzyzews a, (isrmnnin nrzrffotowuje bardzo roz:adoiel Wrct Żelaznych. Skupczyna odesłała odnośne wnio
wyrobnica, lat 28; Zofia Trnsiowa, wyrobnica, lat Nawet G e r m a n i a  p r z * gotowuje oaruzo roz w, działu złożon-i/n 7  31 denutiwanvch
23 Na Maciej T « * M ,  ^ .  |  katoB M . - t o m k ic h  d ,  t e g . ,^ #  X . 7 h “ do-
robmk, lat 22; Marya Siemionka, wyrobnica, lat | do jakieg0i poroziimienta^ | co sie tvc?y traktatu'handlowo celnego,

Dziś rozpoczynają się wsżne rozprawy w parła 
mencie angielskim nad traktatem  berlińskim i tra-niak, lat 31. Na złamanie uda: Józef Nowak, wyro- gen, chociaż prvw'atne narady nuneyusza z kat

bnik, lat 50. Na uwiąd starczy: Roman Sitko, ubogi, rzem mocłyby tylko ?.z“2 rć. ^  I Satem  z 4 czerwca. Godnem uwagi jest zdanie
lat 75. Spadł z rusztowania: Jakób Szwanik murarz, kowań. Nawet d n e n n i k i l i b ^  I ^ “ edziane p m z  k rd a  fieacomfielda na ban-
lat 36. Przejechany pociągiem kolejowym: Stanisław I y przyszło do jakieg F 4 ^ ’ Złseodze- kiecie konserwatystów, że nabrał w Berlinie prze
nnkwiaa. , ™ d . t  W a i .* , .  33. d . lat IA A„gUa był% w j ^ j

bor\- troche zaiióźno okazano Bię w Berlinie poje- nowczości, nie byłoby przyszło ani do krym kiej, 
dnawczymi. ale' liczą tam na zmianę stanowiska ani do ob ecnej wojny. tę  ste-
centrum do rządu który spodziewa się p o zy sk a ć  nowczość była okazała Austrya Ale zdaje stę, j«

I w iimiarkowafiszvch katobkach Szlązka i Prus Za- keśmv to już nieraz nadmienili, że rozwmięeue się 
chod"ia“ J « WtrtMH 1 prowincyi Nad w yp.dkd- nie bylo prxee»nem . .d o ta n  gabmetn

Dukwicz, urzędnik kolejowy, lat 36. Dzieci 
umarło: na zapalenie opon mózgowych 1, na zapale­
nie płuc 1, na zapalenie kiszek 9, na zołzy 1, na 
rozwój niedostateczny 1.

0 * m »  i ; s i . r ina r  ń S n l . ; , !

W i e d e ń  26 iipca. 
/ \  O k o w i t a

K o re sp o n d e n t petersburski do Wiener Abendpost 
twierdzi, że armia i wszyscy rozsądni ludzie zadc 
wolnieni są z pokoju, tylko panslawiści w M'skwie

Niemiec uważani są za nieprzejednanych
Polił. Corr umieszcza nader ciekawy list z ra -

_  Na naszem targowiska przy ża 0 stogunkach angielgk0.francuskich. Jest to r o - . -----------  , , ,
słabym ruchu notujemy bez zmiany 33-— złr. — I dzai streszczenia polityki francuskiej w ostatnich miotają się, a na ich czele p. Aksakow, „Któremu
P e s z t ,  25go lipca: — •----------- ■— złr. — ^ r c ‘ I czasach. Za rządów ks. Decazes gabinet londyński czas by już było zamknąć usta“. Na jak długo?
o ł a w ,  25go lipca: na lipiec 52 70 mark, żądano; I nięnkrywał  swej nieufności do Francyi. Gdy tekę zapytamy się. Podług Presse powrót wojsk rosyj- 
na pażdziernik-listopad 52 75 mark. żąd. — Szoae  [ministra spraw zagranicznych objął margr. Bane- skieb do cesarstwa rozpoczął się , dwa pułki Hej
c in, 2 5 go lipca w miejscu 64-50 mrk., na lipiec-sierp. I ydje ior(j Lyons znając jego zapatrywania na spra-1 dywizyi i dwie baterye przeszły przez Bukareszt 
53 60 mrk., na sierp.- wrześ. 53 50 rork. — B er wschodnia wprost przec iw n e zasadom ks.Deca- udaiąc się do Rosyi. ' .
■ « n f  Umam n  miAiaP.n m rk  na l in ia o . o iar I ' _ __ ! a /ł A TłArArłumi Anin f,i /X I t ** n irn ilA  HO 9 T*t \T Ić 111l in,  25go lipca w miejscu 64-60 mrk., na lipiec sier
pień 5 4 -  mrk., na sierpień - wrzesień 54-— mark.
na w rz es ie ń -p a żd z ie rn ik  5260  m rk .— P a r y ż ,  25g
lipca na ten miesiąc 60-— frk . ,  na sierpień 60 25
frk. na w rześ .-p ażd ż . 60- — frk. — T e n d e n c y a  o
g ó l n a  bez zmiany.

H a f t *  — Wi e d e ń ,  26go
kilo z cłem 9’50 a*r

zes, rozpoczął przygotow ania do porozum ienia się 
Anglii z Franeyą. P  B eneville  m e mógł powziąść 

| stanow czej decyzyi, n ie  będąc pew nym , że  się utrzy­
ma przy władzy. Wkrótce potem musiał ustąpić dzienniki rosyjskie.

f  "    _ . .  ! łń l  nV, ...t 11 I A  A - A  lr/wi riłinar

Zwracamy uwagę na ważny artykuł jednego 
z pierwszych organów prasy rosyjskiej pod działem 
„Rosya", a to tem więcej, że powtórzyły go inne

W i e d e ń  29 lipca. [pryw)  Dzienniki dono­
szą z Bukaresztu, że powstańcy rumelscy w celu 
ułatwienia rokowań przj rzekli trzecbtygodniowe za­
wieszenie broni; natomiast Rosyame przyobiecali 
im wielkie wsparcie pieniężne dla zaopatrywania 
znajdujących się między mmi jeńców bułgarskich. 
W Bułgaryi zwiększa się z każdym dniem stron­
nictwo, które księciem cace rnitć księcia Bogosi- 
desa. N. fr . Presse ogłasza depeszę z Rzymu 
z dnia 28 D. m.: Wczoraj wieczór zgromadził się 
tłum ludu, złożony prawie z 200 osób, aby urzą­
dzić kocią muzykę podeszłej w wieku parze ślub­
nej, gdy powstały okrzyki: Viva Trieste/ viva 
Trento! a wezwanie do roze.śc.a się pozostało bez 
dłutku, uwięziono najwięcej krzyczących, między 
mmi współpracownika Osservatore homano (?) i je­
dnego studenta. Wiadomość o zoroj mu czworobo- 
gu twierdz jest bezzasadną; wymysłem jest także 
doniesienie o odwołań u Haymerlego.

Et r o d  29 lipca. Przejście prztz c. k. wojska 
austryackie granicy państwa odbyło się dziś w .aj- 
lepszjm porządku i bez przeszkody. JCes. Wyso­
kość "arcy książę Jan Salwator wkroczył na czele 
brygady do Berbir.

B e r l i n  28 lipca. Jak  z pewnego źródła sły­
chać, niema być prawdą, aby ogłoszony w Germa­
nii protest księcia Ernesta Augusta wystosowany 
3_ył do wszystkich książąt niemiecki.h.

L o n d y n  29 lipca. Margr. L rne zamianowany 
został jenerahym  gubernatorem Kun idy w miejs e 
Dufforina. Times dowiaduje się, że Porta pr. v -ła  
sak najpo? sjcchmej angielski plan a  firmy d k  M i­
łej Azyi. Rady Anglii i jej nadzór wywrą na przy­
szłość odradzający wpływ na państwo ottomańskie, 
Times dowiaduje się z Belgradu, że Lstzi&mn uda 
się jako zwyczajny posił Serbii do Petersburga.

miejsca p. Waddingtonowi. Od tej chwili porozu­
mienie między Anglią a Franeyą stawało się coraz

Oprócz kongresu i jego ewentualnych Bkutków 
wcale nie pokojowych, “ dzienniki rosyjskie dziś

60
o lipca. Z dworca aa . .  Nowv minister był jednak związa- otrzymane, zaimują się szczególnie znaną mową

w   .............................   T r y e a t ,  25go l i p c a p r z e c i w n e j  wszelkiej interwen- lorda Beaconsfielda, mianą w parlamencie po po-
za 100 kilo be* cła 1385 złr. »  B r e m a ,  cX X n Cya żadała neutralności, odpowie- wrode z Berlina. Mowa ta niezmierne wzbudza
lipca za 60 kilo 10*70 mark. -  H a m h p r g ,  25go gnadałaby więc wyłącznie na p. Waddin- obrzenie wszędzie i daje pochop do bardzo wojo-

*“i* 1 A gtona. Dla tego stosunki między gabinetem pary- wniczych przeciw Angin wycieczek. Nowoje Wre-
skim a lo n d y ń sk im  musiały być platonicznej natury, mta,  a za niemi inne dzienniki powiadają, ze mowa 
Anglia robiła Francyi wielkie awanse; na każdym kro-1 ta pochlebia wszystkim: Francyi . Au s t r y i , nawet 
ku oświadczała się z serdeczną przyjaźnią. Lord Turcyi i Grecyi, tylko Rosyi, „której duch poko- 
Derby doniósł rządowi francuskiemu, że jedno z mo- jowy przyczynił się przeważnie

. ' c  .  /•» . . . . a I a  i  Z  ** I H a  /łA h ro(T A  C lr n tlr n  aK w orł rrr

lipca w micjacu 10-60 mark., na hpiec 1C*>0 mark., 
na sierpień - grudzień 11—  «fk. — A n t w e r p i a ,  
25go lipca *a 100 kilo 2 7 - ,  f r a u k . - B o w y J o i k ,  
25go lipca 10% ot. p a p . , - w F i l a d e l f i  10% ct 
pap. (,a galonę =  2W kilo, czyh 38 l i t r a ) . - T e n  
d e n e y a  o g ó l n a  bez zmiany

i bodaj wyłącznie

lord Salisbury stosunki stały się jeszcze przyjaźniejsze, 
Rząd angielski ze względów na kongres starał 
się wszystkemi siłami pozyskać Francyę; nie 
brakło także propozycyj zbrojnego przymierza, 
w razie gdyby kongres nie przyszedł do sku-

___________„ 1,VCk.   . tku. P. Waddington odrzucił tę pronozycę i nie
łek do Cieplic ze stacyi Grcssbeeren, dokąd się u-1 chciał się do niczego zobowiązywać. Ograniczył się

carstw kongresowych ofiarowało Anglii Egipt i u- do dobrego skutku obrad kongresowych," Beacons- 
roczyście zapewnił że gabinet angielski ofiarę tą field mcoddaje sprawiedliwości, lecz mówi o mej 
odrzucił. Od chwili gdy w Foreign Office zasiadł z uszczypliwością, ironią i nieprzyjsźmą widoczną.

  leszrzp nr-xvio’xnipis'/p. Naihardziei z.-.ś doleea nublicvstom rosyjskim wy-

B e r l i n  27 lipca. Cesarz odjeżdża w poniedzia'

daje powozem. tylko na wymianie myśli co do kwesty i, jakie mia-

Najbardziej zaś dolega publicystom rosyjskim wy> 
rażenie lorda Beaconsfi?lda: „powiedzieliśmy Ro­
syi: stój —  i ani kroku dalej!" Te słowa „pełne 
chęci djkuczenia mocarstwu, które swemi dobremi 
chęciami okupiło pokój w Earopie — te słowa — 
powiadają S t Pet. Wiedomosti — wyryją się n 
zawsze w pamięci każdego Rosjanina, wołyąc 
pomstę na narodzie, który im przy k la sn ą .......

S i#w in* . W i e d e ń  29 lipca, godz 2 t&, 4>. 
po poł. Renta p&piarowa 64 15. — Reus* arebra*. 
86*— — Renta słota 7445. — Loty z r  1861 
113 80 — Akcye Banku Narodowego 827* 
Akcye kredytowe 268-50. — Londyn 114 59 
Srebro 100 25. — Napoleony 9 22.— L oam ^dj 
77 75. — Lo»t z roku 1864 143 — Ascye
kolei Karol* Ludwika 240 5 0 .— Akcye koie. 
Lwowsko-Gzerniowie.:kiej 136 —  ~~ J** 
w«a póła."K»cłiodn 124 2 5 — Anglo-B*'^ 115 70. 
Obligacje indemn. gahe 84 50. LC,J 
węgierskie 8 4 —. — Akcye kolei K o«ycko-Bos. 
112 50 -  Akcje kolei półn. n o t-  50
6 %  Luty w at. hipeteowie 91 25. Mark* *6 80 -  

1Ó9-9R — **•'„ Lieiy *»»*• gttitc. Ż.,ki»dRuble 122 25 — t  
kredyt. Ziem- 87 50^ .

U s p o s o b ie n ie  giefdji le js .e

b b p a k to b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

A n to n i  K lo b u k o te s k i .



Najnowsze dzieło p. t,

Aleksander W ielopolski
tomów dwa In 8vo majorl

(Tom  Z  str. V I I I  i  441 —  tom 
ttr. X L V I I  i  463),

na pięknym papierze welinowym, ści 
ałym drukiem, z portretem, podobizną 
podpisu i zbiorem dokumentów po 
największej częśei nieznanych, mia­

nowicie z epoki 1861— 1863.
C e n a  d w ó c h  t o m ó w  1 6  * I r .

Bo nabycia i  księgarni D. E. Friedlein
W KRAKOW IE. 

Zgłaszający się wprost do Zarządu 
drukarni „Czasu" Kraków, ulica Ró- 
żanna L. 413, otrzymają książki od 
wrotną pocztą franco. (1769-1-'

UZ&tf i  W torku  3 0  L ipca  i d f f c

podziękowanie. Akademia handlowa i przemysł.
nt dr.iaamr abła la ncdriał™ orania Wio. I   ® ^

Sonbnrs
do obsadzenia r e w i d e n t a  r a -  
C h l l l k o w e f O  ( l i k w i d a t o r a  
w charakterze stałym przy tutejsze 

gminie miejskiej
Z takową jest połączona roczna 

płaca sOO złr. i dodatek na pomie­
szkanie 180 złr. i przywiązane wi 
doki dwurazowego dodatku pięciole 
tuśego po 100 złr. po ukończeniu na 
tej posadzie 5 ,  ewentualnie 10 lat 
służby.

Oraz nadaje ta posada prawo do 
emerytury po ukończeniu pewnych 
łat służby, atoli dotyczący urzędnik 
musi się poddać postanowieniom od 
nośaego statutu emerytalnego i usta 
nowie służbowej dla tutejszych gmin­
nych urzędników.

Kompetenci o tę posadę winni wy­
kazać się ze złożonego w publicznym 
zakładzie z dobrym postępem egza 
minu z rachuukowośoi kameralnej lub 
kupieckiej i dowodem dostatecznej 
praktyki w zawodzie rachunkowym.

Ten, kto otrzyma t<$ posadę, jest 
obowiązanym przed objęciem tako­
wej na wezwanie w przeciągu 14 dni 
złożyć kaucyę służbową w kwocie 
900 złr. Kompetent nie powiniea 
przekraczać 40 lat życia.

Podanie zaopatrzone dowodami w 
poraienionych kierunkach, jakcteż 
wywodem życia, wniesą kompetenci 
za pośrednictwem swoich Zwierz­
chności gminnych, zaś ci, którzy zaj­
mują stanowiska urzędowe przez swą 
przełożoną władzę do tutejszej gmin­
nej Zwierzchności w przeciągu czte­
rech tygodni od dnia, w którym ten 
konkurs w gazetach krajowych po 
raz trzeci ogłoszonym zostanie.

Kompetenci piastujący posadę przy 
kasach oszczędności będą szczególnie 
uwzględnieni. (1764-1-3)

Od Zwierzohnośol gminy.
D r o h o b y c z , dnia 24 lipoa 1878 r.

Ważne dla budujących.
S z y fc jr  prawdziwe belgij­
skie każdej wielkości i grubości 
po cenach fabrycznych, tańszych od 
praskich i (1524 8 )

Parkiety (posadikl) w ró­
żnych gatunkach masiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro­
wej po cenaeh fabrycznych bardzo n- 
miarkowanych dostarcza Ajent handl.

Józef €foldwai«er,
Stradom w domu Wgo Isenberga N r. 15.

Niżej pr dpisany skłaia podziękowanie Wie­
lebnemu k s i ę d z u  W ł a d y s ł a w o w i  
Głębockiemu za wyświadczone dobro­
dziejstwo. (1793) G .

Był y  p r o f e s o r  
matematyki

ma zaszczyt zawiadomić Szanowną r u b l i  
c z n o ś ć ,  że w roku szkolnym 1878/79 
będzie przyjmował uczniów uczęszczających 
do s z k ó l  tutejszych na p o m i e s z k a ­

n i e  i
Bliższa wiadomość przy ul. f f l e r y a ń  

s k l e j  pod Nr. 842, obok bramy Flotyoń- 
skiej, II-gie piętro. (1792-1-6)

w G raca
rozpoczyna w dnia 16 września szesnasty rok szkolny.

Zakład składający się z dwóch szkół fachowych, h a p le c h le j  i k a p le c k o -p r z e m y a io  
« l i  *** baranie o grnntowDe teoretyczne i praktyczne wykształcenie uczni i rozporządza w tym 

motorem wzorowym, chemiczną pracownia i mechanicznym warsztatem do nanki.
I  k o n e z e n l  . ł n e h a c i e  a k a d e m ii  m a ją  p r a w n  d o  j e d n o r o c z n e j  o c h o tn i  

CJE w o J*b o w e J , jeżeli przed wstąpieniem ukończyli z dobrym postępem niższe gimna
zynm lub niższą szkołę realną. Dla nczni nie mających tego poprzedniego warunku, istnieje osobny 
nezpiatny knrn  p r z y g o to w a w c z y  d la  e g z a m in u  j e d n o r o c z n e g o .  Praktyczną naukę 
Q!a mechaników i budowniczych machin udziela się oddzielnie w mechanicznym warsztacie zakładu.

Na wszelkie rauytania dotyczące p r z y ję c ia ,  u m ie s z c z e n ia  1 t . d . udziela objaśnienia 
obszernych prospektów D y r e k c y a  a k a d e m ii  h a n d lo w e j  i  p r z e m y s ło w e j  w  Ć ra c ii.
(1665*3 9) W r . A lw e H B , dyrektor.

Ostrzeżenie.
Zawiadamiam Szan. Publiczność, iż od dziś 

dnia, na moje imię odbierane raty na roa- 
szvny do szycia przez J a n a  R z e k l e c -  
k f e g o ,  nie będą odemnie pokwitowane 

W . NTieanetz,
Skład maszyn do szycia przy ulicy 

(1771-3 3) Grodzkiej pod L. 56.

G O iPO D A RZ
posiadający długoletnią praktykę, da-1 
wny uczeń szkoły sgronomicznej w |

która
Wojna

Letnie Mieszkanie
na Bielanach,

u stóp góry klasztornej, nad Wisłą, w domu zwa­
nym: . .B r e w n r 4* składające się z przedsionka, 
sali. dwóch pokojów i kuchni a do tego ogród 
wspólny, Jew* S o  w y n a j ę e ) ® .  Wiadomość 
w klasztorze Bielańskiem, lub n p. STAN GAJEW­
SKIEGO, ul. Gołębia wyższa, L. 169. (1784-3-3)

wstrzymała znaczne przesyłki na Wschód, 
spowodowała

FABRYKĘ BIELIZNY oa WYPRAWY ŚLUBNE
A .  S t r a u s s ,  Wien, I. Rothenthurmstr. 21

- 0 ____________ j  .. . _  ?°, pozbycia wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskie', damskiej
P rO S zk ow ie  m ofracv  a ie  n n m  łstć n* R 1 dziecinneL jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby skład swój spiesznie zmniejszyć, 

) J  ę  F IB a to po następujących prawdziwie niskich cenach:
rekomendacyę znanych obywateli ga­
licyjskich —  pragnie przyjąć zarząd
dóbr za złożeniem stosownej kaucyi 
i z ugodą na tantiemy.—  Uprasza się 
o zgłoszenia pod adresem Mf. 6  po
ste restante M r u k ó w .  (1794 1 3)

a to po następujących prawdziwie niskich cenach:
Z a m ia s t  d w ó c h  ty lk o  je d e n  s lo ty  r e ń s k i !

1 para kalesonów męskich dawniej złr. 1-50, tylko cent. 751
12 chustek batystowTch ang. z koior. szlakiem, otrąbionych dawniej złr. 8, tylko złr i-—
1 ksftanik ang. trykotowy albo takież kalesony białe lub kolorowe dawniej ' łr S .ty lk o  złr. T— I
6 chustek batystowych eleganckich, z kolor, szlakiem, otrąbionych dawniej złr. 2, tylko złr. i- I
Ś potaffifloh fccłiilełżjj najnoiwói^rtoirtiJŁ'........................................dawniej złr. 2, tylko 7ł r r i ;— I
1 koszula damska dziergana z naj'epszego Rzirtin»n   dawniej złr. 2, tylko złr. i I
1 majtki damskie gustowne z ozdobnym obrąbkiem............................. dawniej "złr. 2, tylko złr.' 1 -
! kaftanik nocny gust. szirtingowy, z rąbMe.o, ntilepsry gatun*k....dawniej złr."2, tylko złr! 1- -  I
6 chustek piękn płóciennych, z poręczeniem prawdz płótna dawniej złr 2, tylko złr! 1 — i
i  para kalesonów mę’kich płóciennych (iawniej 7łr. 2, t;lko z łr .l-— I
1 koszcia piek. kolorowa krotonowa, z poręczeniem prawdz. koior. dawniejzłr. 3" trikozłr. T;5Ó|

Gospodarz wiejski
mająoy 25 lat, kawaler, który ukończył wyższą szko 
łe gospodarczą z bardzo dobrym postęp«ra i 4 lat* 
w praktyce zostawał, znający język niemiecki, pol­
ski i czeski, nosznkuie posady. Łaskawe zapytania 
pod adr. OKONOM Nr. 22 poste restante W e is s -  
w a sser , Bóhmen. 1733-3-3)

U  P o f l i n k i w i n e j e r t  n a  U  
n t d ^ h o d s ą e e  p ó l r o -  

r z e  i l m n w e  rjj

Haryacki Nr. 9.

Do wydzierżawienia
D id j ją tr k  w powiecie Zl jeżowskim, przy 
jcśi.ńou i V4 mili od stacji kolejowej, skła­
dający się z 501 m. pola ornego, 100 m pa _ _  ̂ ......  ..........
Siwiak, 40 m. łąk i 14 m, Ogrodów, zgorzel- IB i koszula męzka biała z gładkim potrójnym gonem dawniej złr. 3, tyiko złr. 1-50
nią, wolarcią, młynem i propinacyą Bliższa IB  1 kosznla damska pieknie ubrana, w najlepszym gatunku dawniej złr. 3, tylko złr. 1-50
wiadomość w kanedaryi adwokata Dra K le-1B1 majtki damskie pięknie haftowane, gustownie wykonane dawniej złr. 3, tylko złr. 1;50
menso, Żukotyńskiego we L w o w i e ,  plac B 1 spódnica damska szirtingowa piekn. kroju dawniej złr. 3, tylko złr. L5Ó

(1780 2-3) IB  1 kalesony mezkie z prawdziwego rnmburskiego płótna dawniej złr. 3, tyiko złr. 1-5Ó
1 kosznla z angiel. oxfordu, najnowszego kroju, z poręcz, prawdz. dawniej złr. 4, tjriko złr. 2-—

. _  i  koszula mezka z rumbur. praw. płótna, z gorsem fałdów, ślicznie dawniej złr. 4. tylko złr.'2-—
I B 6 par piekn. angielskich mankietów najnowszego kroju dawniej złr. 4, tylko złr. 2-—

*  IB  i koszul* damska haftowana, bardzo rtrojna ...................................dawniej złr. 4, tylko’złr.’"2w
I B 1 gorset piękny, francuski haftowany

1 L E K O  A N T Ć P H Ć L I U U e'  
czyste albo i  wodf spędza

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGD 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

OPIERZCHŁOŚĆ
PRYSZCZE , *

ie umeDiowane j»
z sześciu przynajmniej pokoi UU 
złożone, oraz; kuchni, stajni fill 

wozowni. —  Osoby majace ftj  
takowe do wynajęcia, zechcą 
p£ę zgłosić pod adresem \PJ 
% . poste restante H w c z a -  
w n l ł* # .  (1787-2-5) f t

im
itts

*?•
0 jwarzy czyste

(1663-2-)

t

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracja: wPABTZU, 22, Boni. Montmartre.

O K A IV IIJE-G H IL iI jE . Choroby lymfa- 
trezne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (8i9 9-22)

H O P I T A Ł . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

C E I ----------------- “:iiE 8T K V 9. Choroby krzyża, pech. 
iwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis),

herza,

wydzielania białka w moczu.
H A  l 1 T E  U  I'VE. Choroby krzyza, pęcherza, 

zwńru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.
n a l e ż y ,  a b y  n a z w i s k o  ś r ó  

« ■  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a e h  
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 

czyńskiego, w aptece W. Bedyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser.

11 koszula męska z szyfonu, z gorsem ............................................ złr. 180,’ 2̂ ’2 501
1 koszula męska z sż^ónul z gorsem fantaisie  złr. 2, 2'50, ? I
1 koszula męzka z szyfonu, fantaisie haftowana, najlepsza złr. 2-50, 3, 3 50, 4"’4-5Ó|
1 tuzin pończooh damskich białych iub kolorowych zhrS, 4, 4:50, ’5, "fi I
1 koszula męska balowa lub wieczorowa haftowana  złr. 2, 2V50" ŚI

l i  tuzin skarpetek męskich białych lub kolorowych ...... złr. 3"4, 4-60. 5, 6 1
11 koszula męzka rumburska z gładkim lub fałdowym gorsem ........... złr. 2-50 3, 3 50. 4 I
11 koszula mezka rumburska fantaisie i haftowana ....złr. 3 50, 4, 4 50 5 1
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, gładka i fantaisie, najlepsza rłr. 1-50, 2, 2\50, 3 1
1 koszula damska płócienna, haftowana, najlejiszi................................................ złr. 2‘50, 3, 3-50 4 1
6 sztuk •/, szerokości prześcieradeł bez szwu   złr. 9 1ÓI
6 sztuk % szerokóid przeifeeindwi bw w i i ,  ez^^rttoorhaflaPMM........ iSV'T8*60i"i't5Ó,"li6';501

| l  nakrycie stołowe na 6 osób, dryłowe i adamaszkowe...............................złr i 8, 3v5Ói4, i'SOi 5-501

Do siewu
żyto montańskle

cenie po 14 złr. za 100 kilo bez 
worka. Z zamówieniami i żadaniem 
próbki udawać się można do Zarządu 
dóbr Krzyitoporzyce przez Kraków  
o. p. Kocmyrzów, lub do p. Franci­
szka Przeniosło w Krakowie, ulica 

Kapucyńska Nr. 2.
Za każdy worek korcowy oraz: 

przesyłkę tegoż do Krakowa i zło­
żenie na dworcu kolei pod wskaza 
cym ł dresem 1 złr.

Należytość uiszczać można przy 
odbiorze na dworcach kolei f p e r  
N a c h n a h m e ) .  (1774-2-3)

Rabat:

11 sztuka 50-łokciowa % szerokości płótna irlandzkiego i holender, złr. 1?, 19 20, 22, 24, 27, 301 
11 sztska 54-łokciowa ‘/4 szerokości płótna rnmburskiego złr. 24. 27, 30, 33, 36, 40 aż do 601 
112 sztuk ręczników drelichowych i adamaszkowych złr. 3, 3-50, 4, 5. 6, 7, 8 i

H le l lz n a  a t o fo w a  n a  B  o s ó b ,  n d a m a n h o w a ,  l a b  1 4  n ztak  
e h a s t e k  d o  n o s a , kupującym za 50 złr. (18-16-)

Listowne zamówienia za nadesłsniem goto u ki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko­
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 

do fabryki bielizny i  wypraw ślubnych
A .  B t r a u s s ,

Wien, I. Rotfeenthurmstrasse Nr. 21.

WARSZAWA.
Grand Hotel d’Enropejlko za 4  zlr. 7 5  c. . . .

a . t ę p . 1 0  m e s n e  P o d m i o t y  I *ąkład p ierw szorzędny, wspaniale płożenie w środka miasta przy SiskinTosrodzie,
szklanuą mwelniczlę lub cukierniczke 1 gust 2 6 °r bar4* °  unądzonych pokoi i salonów o i  1— 2 0  rnbll dliennie, wybor-

gamitur do pisania brąz. 2 wazoniki na kwiaty I na h^ncnska kuchma. Table d hote, ekwipaże, kąpiele, niemiecka obsługa. Omnibus do
alabastr., 20 pysznych stalorjrtów, 1 parę najnowsz. I wszystkich pociągów. (1557-5-10)
kulczyków Bcbo, 2 spinki do mankietów z nowego WftTSSawa, 1 llpoa **"“ “ -   —

Znaczki mosiężne
napisem „ S t r a ż  wyrabia

i gprzedsje lakowe pMedynczo sztuka po 40 c , 
50 sztuk razem po 30 c , a 100 sztuk razem 
po 25 cnt. Wiadomość na Kazimierzu przy 
ulicy Józefa Nr. 278. (1779-2-3)
____________ M oJA fsg  S t f t g c r .

Patent, story do sp zran ia
najleprzej konstrukcji, gustownie i bardzo trws.1* 
zrobione, metr G  po 3 złr. s 3-letniem poręczeniem 
odsyika za stliczką, wzory i cenniki n* żądani- 
oplatnie. (1134-36 Óft'

e. k. nprz. fabryk* wyrobów drewnianyei 
w Skoczowi# w Śzląslru snstryac,

APTEKA „POD GMir
Konstantego Wiszniewskiego

K r a k o w i e  pray ulicy Floryańakitj
• t v a y M * t «  ś w l t ś e

Wody mlneralDo
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i. sjśtmdajc takowe skrzyniami jakoteż
pojedynczo. (U 88-19 ■)

EASY
©g'i?l#srwalfi

m * w % %
m bfó mojfeu* w Kr&kowe jodyrne

w M.gmoylila SałBikśw
* .  m i L a e h i t s *  *

w I r a f e e s s l #  ^^4 Mr. St.
•1741  78  *

Pomocnik handlowy
28 lat liczący, zaopatrzony ohlubnemi świadectwa­
mi, pcaznku e odpowiedniej posady do handlu ko­
rzennego 1 ib jako podróżujący. Łaskawe listy pod 
liter. A . S . poste restante L w ó w .  (1781-2-3)

Majątek w dobrej glebie, przy 
kolei, wraz z inwenta­

rzem poprawnej ra y, można nabyć pod bsr- 
dzo fcerzysżnemi w? raukami z powoda działu 
ftm liinego. Kupujący potrzebuje minimum 
120,000 zlr. w gotówce mifć do dyspoz-cyi. 
Bliższe objnś iienia mogą być udzielone w ban- 
celaryi Wgo adwokata Dra Maurycego Ka­
bata we L w o w i e .  (1782-2-5)

NiniejBzem zawiadamiamy naszych komi­
tentów, że zakupiliśmy od najwifkttej au- 
ttryacbej fabryki koeiw cały tiład,

koców końskloh
d e r e k  -  b a l i o  w o j ł o k ó w .  M ie-
mr więc te towary hurtownikom po naftań- 
izej cenie oddać. (1655 3-3)

Bracia Li chten storn
tkład fabryczny wszelkich płócien, towarów 

bawełnianych i z wełny owczej 
w A V Ied n is i, I., Salzthorgasse Nr. 2.

Bez bólu
I 1MM9 w i t n y b iw a a t o ,  

teM b atw (m m k ad sąj|ayok  traw ionln  
ksm eiboa chorób nastepayoh  I prier- 
W»łw ca tr a d ą lc a ła  wrlccma według *B- 
p o ła lc  w ow śj m etody, doświadctonśj 

V Błsalłffltoayoh wypadkach
upławy rury moczowej,

Wi ś w io io  powstał* Jakoteż bardzo aa- 
l U r s a ł ą  a a tara tn f#  g r u a to w n i*  i 

sa y b k o
s r D r ,  Hartmann,'**

•ałocck lekarskiego wydalało,
v Wiedniu, 8tadt, Seilergasse 11.

wy rauty skórne, swętenia, 
le t ,  niepłodność,bladaoz- 

■ w# esłableele aę i. 
y r s y n a n i a  i bes wypalania

«  Wiedniu, stad t, S
WjUeaa taki* wy rauty 

■ • 1 1 * 7  Q k o b ie t , niej

______
k k e  i  w s s o d y  w n e l k l t f o  rodie.
J a .  Lletowni# takież same ordynowanie. Naj- 
Ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekar­
s t wa na żądanie na t y o h mi a s t  przesyła.

1653 55 )

złota, 3 guziczki do koszul z nowego złota, 1 cy- 
I :arniczka piankowa z bursztynem, pięknie rznięta, 

łyżek nigdy nie czerniej., 6 łyżeczek nigdy nie

1878 r. P e n  k u l  a  i  N t s s f f r e g e n

Prawdziwy stary jabłecznik
i i .  Nikolai w Wiedniu, W&hrlng, Krenzgasse 20,nr7 qłvnnvA>t 1aVa»» -nn1#tAA.nw rłla  •___ i , . 1

P r z e c i w  ł y s i n i e
siwifnie włosów i tworzeniu się łn: ieżn, jak dowodną codzienne nadchodzące świa­
dectwa i pir.ma dziękczynne, zapobiega sam tylko jedztro

Olej Unlnovy Dra Morasa

, .  .    zajmu-
ący, 3 żarty dla starszych i dzieoi, 1 puszka na i u , , , , — ---------  — o ,  —  Mw ■

korzenie z alpak. srebra, 1 mała lampka naftowa wy 7 1 prZ*Z ynnych lekar2J jaknąjlepiej polecany dla Cierpiących na kamień, piersi, płuca i źo- 
  -~ ' • 1 łądek, flaszka 40 c. -  - r

c z y s t e g o
z szkłem i palnikiem, razem 62 sztuk.

ĘĘT~ Wszystkie te przedmioty 6 9  s z t u k  
(iękne i praktyczne, ( a o a z t u ją  r a z e m  ż y ł­
ka 4  z ł r .  I B  e ,  i przesłane będą za poręcze­

niem wszędzie za zaliczką przez firmę (1556 5-6}
I. Galanterie - BUgasIn ln Wlen,

I. Babenbergorstrasse I-

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H o n g re g a e y t  k a p ie c h ić j .

K r a k ó w , 29 Lipca.
Rubel papier, rosyjski . . (za 100 sztuk)
Rubel srebrny obrączkowy . ,  1 „
Marka niemiecka . . . .  „ 100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 n
Dukat austryacki „ . „ 1 .
Napoleondor ,  . „ 1 „
Półimperyał ,  . „ 1 B
20-markówka niem. ważna . .  1 „
Srebro austryackie (za 1 złr.) . .
Knpony austr. srebr. płatne . (za 100 *1.).

Listy tostawne i  obligi:
5jś pożyczka krajowa galicyjska -J  
Obligacye indemnizacyjne galic.
\ cf> listy zast. Tow. kredyt, ziem. ■? śi
fr/a listy zast. Tow. kredyt, ziem. I = o
6yś listy hipoteczne bauku hipot. ! j  2
6^ś listy dłużne galic. zakł. włość. ( % «,
5V, listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6yi listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
fyi listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7°f> listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100)4) 
\e/. listy zastawne Król. P o l ser. I. (za 100 r.)
\°/. listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.)
byi listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.)
ó?/. listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akeye kolei Karola Ludwika po złr. 200

* r Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. ,  200
»__ banku gal, d. h. i przem. wKrak. „ 80

łąaeK, nasz** w  c. w. a.

Ocet z jabłecznika 8bm*ku?j3 eaz30cchew.icrej przymie3zki> wJbor»e*°
Cukierki Z  i a h l f t p y n i  t a  w po V5 o., usuwają natychmiast wskutek obfitego
W  * * * kwasu z jabłecznika, chrypkę, flegmę, kaszel, osłabienie żołądka.
Wyciąg Z  jabłecznika^ wyborny i najlepszy środek przeciw zatkaniu. (730-10-15)

Skład u p. J a n a  J a n i g i  w KBAKOWIE, w Rynku głównym, w Krzysztoforach.

rzeczywiście zadziw ający w swojem działaniu, bo nietylko usuwa wspomnione zł», 
- —  al« swemi s lnerni pożywczemi cząstkami sklid-weroi. które według zasad nauki

potrzebne są włosom, przywraca zdrowie oborym włosom i zadziwiająco wzmaga ich porost.
O  ż e m  a h H t e e z n e m  d z i a ł a n i u  m ó w i ą  n i e z l i c z o n e  ó w la d e e ż w a .  
P o m i ę d z y  I n n e m !  ta * A a  n a « l ę p u j * e e t
Ja także udzielam chotnie należną pochwalę Taninowemu olejowi Dra Morasa. Nietylko powstrzy­

mał on mi wypadanie włosów i tworzenie się łupieżu, ale spowodował także silny porost nowych włosów. 
Wiedeń,  A w d r a H y ,
Rozliczne środki, których używałem, nie zdołały roi powstrzymać wynadnia włnsów doniero *d* 

za poradą mego lekarza spróbowałem oleju taninowego Dra Morasa, usunął on to złe w kiótkL czaeie

SSL ,iV 7 .’d J S S ’m mp ■ " “ '“ r
Pr a g a ,  10 kwietnia 1877 r. .
Dostać można we flaszkach po 2 i po 1 złr. we LWOWIE u roma T r r m n n t .  i i n . h . . .  apteje pod srebrnym orłem ulica Krakowska. n pana Z y g m u n t *  H a c k e r a ,
Żądać należy wyraźnie: O le J -t  I s n l n o w e g o  D r a  H o r a (1372-4 25)

l i
I I
o 2

§ | M *

•s-s

płacą

122 —  
1 70 

56 60 
5 45 
5 45 
9 25 
9 40

101 50 
100 —

89 — 
84 50 
79 50 
86 —  

91 —

93 — 

87 — 

89 —

94 50 
50 —o  
98 — o 
98 -nS 
98 —jś 
85 75 2

239 | 
135 —

80 -

żądają

124 — 
1 85 

58 80 
5 56 
5 56 
9 45 
9 60

103 50 
101 - -

86 50

89 — 
93 — 
9 2 -

95 -

89 —

92 -

97 50 
70 —

100 —4 
87 56 2

243 — 
139 —

100 -

płacą żądają
L o sy  k r a jo w e :

Losy miasta Krakowa 14 50 16 -
Losy m. Stanisławowa . 20 50 23 —

W ie d e ń  27 lipca.
5j< zjedn. dług państw, bank. 64 15 64 30

- » „ srebr. 66 10 66 25
,  Obligaoye ind. niż. Austr. 104 50 105 -
* .  „ czeskie
.  „ węgierski 
o n e  galicyjsk.
• „ „ bnkowiń.

102 50 
79 50 
84 75 
81 50

103 50 
80 25 
85 25 
82

„ ,  siedmiogr. 76 25 77 -
5j< węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank) 120 złr. 102 - 102 50

L is ty  zastd tone:
5jś Banku naród, listy . 99 30 99 45

„ galicyjskie . . . . 79 50 — —
85 75 86 50

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 n Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

91 50 92 50
91 25 92 50
95 50 96 50
87 50 — —

- .» 7 . r  - w n 36 
b°f wegierskie listy . .

94 —
77 -

5„ zakł. kred. austr. . . 108 25 108 75
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 latach 93 - 93 25
5„ Domen, państw. 120 złr. 140 — 140 50
6 „ Banku gal. hipot. . . 91 25 91 75

P o ży c zk i lo tery jne:
Losy pożycz, z roku 1839 . 329 - 331 —

„ 1854 - 109 — 109 50
„ I8 6 0 . 113 75 114 —

7 t losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . . 122 — 122 50

Losy pożyczk. z r. 1864 143 — 143 50
„ prem. pożyczki węg. 83 75 84 25

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
n żeglugi parowej na

D unaju. . . . .
„ księcia Salm. . .
* „ Palffy . .
n „ Clary . .
„ hr. St. Genois . .
» miasta Budy . .
.  Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
» Rudolfa . . . .
» tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowi
Że.
Ko

parów, na
dynanda

Okcloakaal Drakanl .CZASU",

iglugi pa __
alei północ. Ferdynan 

rządowej fr. a. . 
zachód, c. Elżbiety 
południowej . 
Galicyjskiej . i 
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
W§K- północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
Alfoldsk o-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . .
wschodnio-węgiersk. 
austryacko-półn.-zach. 

„ Franciszka Józefa 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Ro„uu franko-austryackiego 

franko-wggierskiego

płacą żądają
24 — 25 -

162 50 163 —

94 - 94 50
38 50 39 r .
31 25 31 75
31 75 _—
36 50 37 -
28 50 29 50
28 25 28 75
23 - 23 75
14 - 14 50
14 50 15 -
27 20 27 50

829 — 831 —
261 30 261 50
487 — 489 —
20521 2058

261 75 262 25
173 - 173 50
78 — 78 25

241 25 241 50
136 — 137 —
37 50 38 -

124 50 125 —
124 — 124 50

1127 - 123 -
112 50 113 ~
119 50 120 50
201 201 50
j -----
120 50 121 50
138 — 138 50
114 75 115 25
235 25 
— --

235 75 
— —

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

» krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

» wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 

n galic. hipotecznego 
» dla obrotu ógólnegó

Obligi pierwszeństwa:

. ________ .00 fr.
Emisva z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. e. Fer. 100 złr.m.k. 

„ „ 100 w. a.
* „ w  srebr. 5 yl

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. . 
5)4 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5% za 100 złr. 
Emisya II. . . .  
Lwowsko-Czerniow. 
•iOOzłr. (w sr. 5-/ za 10,/ 
Lmisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa SOOzłr.w.a.. 
w srebr. byt za 100 złr.

■ Lloyd 100 złr. m. k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . .

W aluty:

skie korony . . 
dukat n

płacą żądają

------ 1------
------ ------
—  — __  ■■■,

108 50 109 50

74 50 
157 50 
150 50 
111 -

75 -  
158 50 
151 50 
111 50

— — -- —

97 -  
104 75

103 50 
98 — 

105 —

84 -
89 50 
86 -

100 75
99 40

101 25 
99 75

80 25 
83 — 
69 50

80 50 
83 50 
70 -

81 75 82 25

91 - 91 25

5 46 
5 46

5 48 
5 48

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . . 
Srebro . . . . . . .
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m, 
Rubel pap...........................

L w ó w  27 lipca.

Dukat holenderski . . .
,_, cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5yt 

, » „ b » 4jś
„ Banku hipoteezn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k.

, „ Lwow.-Czern.
, Banku hipot. gal.

płacą 
09 25 * 
11 55
09 48 

100 55

57 —
1 22*»

5 33 
5 38 
9 44 
1 72 
1 23 

56 60 
85 75 
80 — 
90 10 
84 60 

242 -  
135 50 
244 —

W a r s z a w a  27 lipca.

Listy zastawne lej seryi .
„ 2 ej seryi .

kupon . . 
„ nowe . . 

kupon . . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
Kolei warszawskojwiederi.

„ bydgosk. 
Rosyj. pożyczka prem. 1864r.

u i, 1866 r.

:mb.[kop. 
h 100 — ~  

100 —  

038 
98 85 

048 
87 25 

062

236 25 
236 25

i%dąją 
09 26 
11 60 
09 50 

100 70

57 05
1 23

5 43 
5 48
9 62 
1 82 
1 25 

57 60 
86 75 
81 — 
92 -  
85 50 

244 50 
138 -  
248 —

rubJkop.

99 15 

87 55

Osiągi m fculifach telaznych.
A $ r  «a»4*rf*ay *«■•>•**«**' * p ow łopaw

a a  w * ś f * g  aa-
e*»®  «,a h n d m w iM * .
• «  «  «  i *aó * *  Ss^ i ^ i  f w l y a M ś a

ś* t« J  w*

*  IS .sp n lK o w a :

. , i a s i . « s s '  » s :
M P^Yjasd: . , 9.« wiec*. 5 w r»no 11.os rano

w WBwltwafei', K raków  odjazd: 12.7 w poł 
Wieit.czka przyjazd: 12.«« po poł.

TT,* * '* r n ło » « i» i  we wtorek, czwartek i sobotę z Wieiioakt
rnwcaka  odjazd: o godt. 1 min. 19 po południu.

reiepolomice przyjazd: „ 2 „ 9 po południu.
® o  W le d n ia i  osobowy: pośjt etany: mieszany:os^botpw  
Kraków  odjazd: 5.40rano 7.ssr. 9.88r. i 6.60 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.ts w. 4.58 p. p. 4 -  r. i 12.so p. fi.ro r.
® «  *"ra«  i każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj 

lepiój jechać osobowym rano o g .*6 m. 7, majacym w O 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. tym  poci* 
giom jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
no poł., a po 1-godzin, przestanku dalój • jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tó] 
i zatrzymuje się do 9tój wieczorem, o którćj dopioro po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwioach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do W ro­
cławia i Berlina.

O o  W a r s z a w y  i rano o g, 8, idzie do Granicy 1, II i 111 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tytko I i II klasa. Jadą* 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3po  południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp, pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kL 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi t  Krako­
wa do fłramew o irodr 4 m 50 wieczór


